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Dodatek tO-proc. do podatku doc odo­
""ego od uposażeń slużbovwyc:h 

O (jąłg szeroki o 61 u zednik6w i p at: wnik6" 
Wa1"S7:. kol'. "Głosu Porann", 

~" telefonuJe: 

Na wczorajszem posiedz!'llill 
sejmu odesłano w pierwsl , ~UI 

czytaniu przedstawiony przez 
rząd projekt ustawy o poobol'ze 
tO-procentowego dodatku ' dn 

sm 

Tilfoni 

prezydent akademji włoskiej, sena 
tor, trzykrotny minister spraw za­
granicznych i b. prezydent senatu, 

zmarł w wieku lat 81. 

WnIosek oPOZycji 
dzisiaj na plenum sejmu 

Wa.rsz. koresp. "Głosu Poranne­
~o" (Fr.) telefonuje: 

Jak jui donosiliśmy w związku 
ze śmiercią adw. Korenfelda pod­
czas rozprawy sądowel, której prze 
wodniezył p. Neuman, opmyeja 
*jmowa . zgłosiła wniosek nagły o 
zmianę ustroju sądów powszech­
oyeh. Znajdzie się on na porządku 
dziennym dzisiejszego posiedzenia 
sejmu. I 

nowi posłowie 
w sejmie 

Na miejsce posłów Krzył.anow­
IIIJkiego, Nowaka i Lechniekiego, 
którzy złożyli swe mandaty, weho 
dzą do sejmu z ramienia Bloku 
Bezpartyjnego pQSeł Nenkarski 
kustosz bił"ljoteki uniwersyteckiej 
we Lwowie, poseł Ziętek Jerzy z 
Tarnowskieh Gór oraz poseł Ko­
złowski; na miejsce b. ministra 
Kwiatkowskiego wchodzi pos. Hal­
lu li: Cfe&zyua. 

niektórych podatków i opłal 

stemplowych. Dotychczas ·Jtl 
datek tP.D objęty był ustawą 

ska'rbową, w k1órej jed.nakż~ 

znajd"lwało się postanowienie, 
iż przepis o poborze tego dodat 
ku nie dotyczy uposażeń służ­

bowych. Obecnie rząd ujął · tell 
dodatek w osobną ustawę, wpro 

wllclzając jednakże do niej ia­
sltdniczą zmianę, która dotyc7.) 

W uzasadnienilu rząd powoJu dnośdami gospodarczcmi ucz'!- sażeń urzędników i lun.kejonll­
je sle na to, że pobó'r dodatkI, stniczyli także zatrud·nir.ni , któ · rJuSz!lw paiistwowych - ",ów­
do podatku dochodowego 0<1 rych sytuacja ulegfa poprawi" CZ.aS uvrawnienia te będą mo­
uposażeń słu:żbowych jest obcl· · clw~'ki wzrostowi realnej wuto- ~ły nie być wyzyskooi: w .. ale] 
nit! słuszny z następujących ś-ei płac. roz-ciągłOśei, lecz z uwzgl~dni~-

względ&w: Przewidywany wptyw l tytu. ,' niem świadczeń, do .iakich po-
l) realna wartość plac, dzi~,' ... . !'h<lni ... ~ ~osta~a 11l'lZpdifliey I tu zamlerZOnl'.go I}{)borll OIJdat ', l"> "'~ .•. " • 

ki powszechnemu spadkow' ku' I funkcJonal'.iu~ze państwowi na 
f!en wzrosła, w Y'Ilosząc w l zasadzie proJektu nmh'.i~ze.l 11-

1930 - 109,2 proc., jcżeli mk wyniesie w podatku od upo"a- , Sławy". 
1925 przyjąć za 100. 2) Wzm~ 7.en słutbowyeh okOło 9 miU. d. Tak więc w sejllnie hędzie się 

8Zeł'Okie,.(O ogół.u płałnik6w po- 7.one wydatki państwa, związ3 W uza,sadnieniu c1.ytamy da ­

datku dochodowego. zmianal ne z w'Zrostem bezrobocia, jnkl lej, co następtuje. n~dyby ko­
pole/(a na tern, iż również spadek wpływów pań· JJJieczuoŚĆ zmusiła ,'zą-tl do sko­

obeenIe dodatek 10-pł'Oeetotowy ~twowych, z powQ(ht og6Jnello I'zystania z uprawnlcl1 a;rt. 4 u­
będlZie ściągany równieź od u- obniżenia dochodu społeczne- Sławy Skarbowej na r. 1931 i 

po8aoreń służbowych. g~ł, wymaga, aby w walec? lm· 1932, to .fest do obniżenia upo-

mówić niebawem o nowym pl). 
datku. Dotychczas załatwiono 

podwyż1szenie porlatku od zapa 
lek. Teraz kolej na podiwyżs 7e­

nie podatku dochodowego od 
lIPOSaŻ(!ó 

Po krawale· pOlitycznym .. • pODia B ~ 
Min. Składkowski o mars!. PilsIl skim i jego wr «··e 

St;dzia N~uman pozosiaDi~ dal~j p"Z~WOdDi(z~(gm SilIłu 
Warsz. kor. "Głosu Pora.one­

go" (Fr.) te1P.{onuje: 
WczoraJsze pos,ied'zenie sej­

mu ~ogniskowało się dokoła 
budżetu M. S. Wewn.. M1)wę, 
ktÓlra wywołała największą dy­
skusję, wygłosił pos. luławskl. 

Pos. luławski powiedział 
między innemi: "W sobotę mó­
WIł tu gen. Galica o gwałtaeh 
brzeskich, oŚ'wiadcozając dlacze­
~o pan malf.sz. Pillsn.dlSki tak ła­
godnie się obs~edł, u-gpa.kajająe, 
że inni PtI'zyjdą na drugą ratę. 
Nigdv Thie bylem wielbicielem 
mar~·z. Piłsudskiego, ale d pa­
nowie, którzy nie stoją, lecz le­
żą Jll'!'Led nim h'go rodzaju ode-
7'w3niem się uie p!I'zyspaorzaJą 
mu .dawy. Możecie spokoJnie 
pozwolić sobie na Brześć, gwał· 
ty wyborru, nadużycia sta-ro­
stów, nauady na obywateli. 

Gdv z ust opozycji padły oska'r 
żeni:'!, widziałem ludzi, którzy 
się uśmiechali i mówili: "Praw­
da, jaeyśmy silni. Możeeie się 
wygadać, ale jak ze!Cheemy to 
wam kości połamiemy". Praw· 
dziwa siła pociąga za sobą. du 
że poczucie odpowiedzialności, 
duźp me.stwa i odwagi. Pny­
znaję pan-om siłę, ale nie wi­
d:ze n panów tych innych ""ta. 
ściwo~i". 

W dalszej dyskusji zabrał 
głos pos. HOIówko (BB.) , zaj­
mując się niemal wyłącznie na· 
szą pOlityką mnie~iową. 
Zdaniem mówcy wpływy komu 
nistów Jla kresach ustały, dzię­
ki dobre., admiuistraeji i d.zięki 
stanowisku głównej komisji wv 
horczej, która nie sprzeciwiła 
się uniewnm.ieniu listy komun. 
stycznej. 

Mowa min. Składkowslciego 
Po przemówieniu jeszcze kil, 

ku mówców zabrał ~lo>s min. 
Składkowski: 

"Bl"ześć, pacyfikae.ia i wybo­
lI'y oto trzy baloui~i, którymi 
w sposób mniej lub wi~ej 
2Jręczny żOlIlglują politycy i usi­
bują wlpłynąć na opinję polską.. 
Te baloniki są .iuż mocno wy· 
tarte. Zaczęło się od tego, aże­
by Brześć i pacyfikacja były u­
żyte dla trzeciego balO1lika-
41a wyborów. Dzięki temu tył-

ko - mówiono . - wybory zo­
stały wygrane. Przekonali się 
jednakże ci politycy, że ta,k 
·rzecz nie idzie, gdy przemalo­
wali baloniki wyborcze na 
Brześć. Przerzucały go wszyst· 
kie stronnictwa opozycji z wieI 
ką wprawą. To jest karnawał 
poIiłyC2lDY to są zapusty staro­
polskie i bal maskowy. Życzę 
panom, którzy się bawią, aby 
się baWlili oehQcZQ, ale intensy· 
wniei i medko. bo kall'Rswał 

się kończy popielcem, a nasta­
nie popielec polity~zny, kiedy 
wrócl_. kto wróci lilie b~ę mo­
wił, ~eby nie pSuć zabawy. 

Patr,zymy na obecną sytuację 
spokojnie. PiŁsudski doszedł do 
władzy, któifą zawsze otrzymy­
wał z rąJk na'iodu ile ruzy SIę o 
nią zwrócił, CiZy w 1918 r., czy 
w 1920, czy w 1926, (~'zy w 
1930-ym. 

Pitsudski kieruje tern naszem 
stronnictwem, k,tÓlre p. lula w· 
ski nazwał stronnictwem uprzy 

wilejowanem. Myśmy mieli tc'u 
przywilej, żeśmy przes.di przez 
wo.tsko polskie a przejśde 
p.rzez woj1sko p{!jlskie, p.rzez lu­
cizi dO.kzałych, to nie to samo 
co wybija:nie "einzyków" przez 
niedorostków w armji austrjac 
kiej. (Pos. luławski pl'otestuje). 

My mamy ten przywilej, że 
na każde m i ej .... ce , na które nali 
pośle m!lJrsZ'. Pił&lld~ki, poma· 
s~e.rujemv dalej, 110 wierzymy, 
że to jest 7godnc '7. interesem 
Polski", 

Minister Michałowski 
bez demonstracji 

Dys'kusJa nad budżetem mi­
nisteT8twa S!prawiedIiwości ni(~ 
przyniosła wbrew oczekiwa­
niom żadnych sensacyjnych mo 
menf.ów. PrzYl>htać to należy z 
jednej strony zmęczeniu (izba 
1'l\łatwia po kilka lmdżet6w 
dzieIllIliel, z drugiej z'aś s·tJWl1Y 
okoliczności, że Brześć dysku· 
towany był już ohs'zeruie nn 
plenum. 

Pos. Nowodworski, przedsh­
wiciel kluhu narodowego nie 
dorzucił do dyskusji żadnych 
nowych momentów. To samo 
można powiedzieć o pTzemówie 
nin urzedstawiciela Zw. Chłop., 
p. CzeirnJilekief(o. Ta ospałość: i 
indyfere·ntyzm umożliwiły min. 
MichałoW'S'kiemu zjawjeni~ sie 

nn trybunie b~z iakichlwlwi(·'lt 
demon,~tracti /.e strony pozycji. 

Min. Michałowski OŚwiad· 
czył. że przewodniczący Neu· 
mann, podczas którego prze­
wodnictwa na rozprawi~ sądo· 
wej o zajścia po wiecu Centr,)· 
lewu, 7,Jl1arl adw. Korenfeld, 
pO'zo,'>tanie nadal na stanowi. 
sku s~dzie~o o.opókj nie zosta­
nie mi.anowany jego następca. 
Min. Michałows'ki zaprzeczył 
jakoby tWOl'zono spclCjalne 
komplety s~ziowskie do spe­
dalnych spl'aw oraz oświad­
czył, że rząd stoi na starOwi. 
sku niezawisłosei s~drr.iowSkit:.i. 

Z kolei bez dystku;s.R 7..alaŁwir 
no budżet mis:t. kOltUJOl!kac.F 



t iO.II. - GŁOS PORANNY -1931 ~r. 40 

-Rozbrojenie O -Z ~ Francji i Niemiec 
Obopólna redukcja Klub 

wydatków wojskowych 

W czasopiśmie "Eul"ope Nou 
veIle" poczynił hr. Vladimir 
d'OrmesSO'D .sensacyjną propo­
zyc,ię w sprruwie fTancusko -

rozbÓjnikÓW i Drzem, n-k6w.··Sala IronOWI Al (aDone'a ... • 
Prz,siega i kara śmierci 

niemieckiego iporoz.umienia na 
zasadzie wzajemneJ redukcji 
zbrojeń. Wedle tego projektu 
zrezygnować miałaby Francja 
na dwa lata 'Z 50 procent wie­
rzytelności swojej wynikającej 
z nieuwarunkowanej części pla­
nu y oumga, a to pod warun­
kiem, że Stany Zj.ednoczone zrc 
dukowałyby w takim samym o­
kresie czasu swoje pretensje do 
aliantów trukże o 50 procent. 
W ten sposób zaos'zczędziłyby 
Niemcyokoło 850 miljonów 
marek niemieckich. W zamian 
za to musiałyby się jednak 
Niemcy zobow.iązać przeprowa-
dzić redu,kcję wydatków na 
wojsko o jedną dwunastą, a 
więc o 58 miljonów marek nie­
mieckich. Francja również zre­
~lukownłaby lmdź.et wojskowy 
o jedną dwunastą, co wV\Ilosiło­
by około mil jarda franków. Aż 
do podjęcia kroków wstępnych 
konferencji l'ozbro,jeniowe.l do­
szłoby między Niemcami a 
Francją do zawarcia umowy a­
nalogicznej do traktatu rozbro­
jenia na morzu, zawartego mię 
dzy Anglja a FrancJą i Stanami 
Zje<lnoczonemi. Traktat ten u­
staliłby maksimum zbrojeń po 
obydwuch stronach. 

Tyle projekt d'Ornlessona, 
proj·ekt, który wywołał w Niem 
czech zrozumiałą semsację. 

Jesz~ze jednak ciekawszą rze 
czą od znanego artykuliu d'Or­
messona jest stanowisko b. pre 
mjera francuskiego, Rerriota w 
sprawie wspomniam-e~o proje­
ktu. 

Otóż Heniot oświadcza na ła 
mach również "Europe Nou­
vel1e", że zasadnkzo zgadza się 
z planem d'Ormessona, że nale­
ży Niemcom poczynić us'tęp­
stwa finansowe. Zdaniem He­
rriota możillab" iednak wybrać 
inne i prostsze środk,i niż rew1-
zję planu YOUinga. Plan d'Or­
mesg,ona wydaje się He.rriol-owi 
zbyt skomp.likowany i niebez­
pieczny. Stawia bowiem pod 
adresem Frrun~ji za wielk.ie po­
stulaty, VV każdym jednak ra­
zie - oświadcza Herriot - by 
łoby dla Francji rzeczą celową, 
pomóc Niemcom w odbudowie 
normalnych srolSlliIlków goopo­
darczych. Miałoby to oN)lfzymie 
znaczenie dla ochrony i po­
wstrzymania mas niemieckich 
od skrajnegozwą,tpienia. W resz; 
cie zauważa Herriot z naci­
s.kiem, że kłucz sytuacji euro 
pejskiej tkwi 'W doj.ściu dO' 
s·kutku francusko - niemieckie­
go traktatu. Jeśli traktat taki 
dojdzie do skutku, nie należy 
się niczego więcej obawiać, je­
śli jednakże do skutku nie doj­
dzie, nie będzie się moma ni­
czego spodziewać, JeMi traktat 
niemiecko frarncUłski nie będzie 
prz.ygotowany przed ro.zpocz~­
ciem obrad ogól:ncj konferen­
cji rozbrojeniowej, narody bę­
dą najzUipCł:niej rozczarowane, 
a fiasko konferencji rozbroje­
niowe\, będzie pewne. Fiasko ta 
kie mogłoby sprowadzić na.igor 
sze konsekwencje. 

Takie starnowi.sko zajmuje 
Hernot. Dobrze jcs·t, że czołowi 
politycy zdają sobie sprawę z 
odpowiedzialności, jaka teraz 
na nich ciąży i z koniecz'noścl 
dojścia do skutku jakiegoś 7..J10Ś 
nego .,modUłs vivendi" z Niem­
cami. W przedW1llvm bowiem 
razie z jednej strony psychicz­
ne rozdraimienie skrajnie teraz 
nastawionych mas niemieckich 

I a z ~ej ~raz 95'trujsze 

Chicago miasto liczące kilka 
miljonów mieszkańców, do nie­
dawna chluba Nowego Świata, 
stało się w latach powojennych 
'Wyrodnem dzieckiem Ameryki, 
jej na,jwiększem zmartwieniem 
i tros'ką, która z dnia na dJ;ień 
coraz bardziej się potęguje. Od 
roku 1920 Chicago, poczęło u­
padać filJlansowo i moralnie 
bardzo szybko. Wielcy przemy­
słowcy i hlł1lldlarze, terroryzo­
wani przez or,ganizujące się do­
piero wówczas bandy rozbójni­
cze, opuszczali mury miasta i 
osiedlali się w krajach Ameryki 
południowej. To też w niedłu­
gim stosunkowo czasie zaświe­
ciły pustkami kasy miejskie, 
zniknęło bogactwo dotychczas 
tam królujące i nędza rozpoczę 
ła swe panowanie. 

W roku 1926, pierwsze zwia­
stuny ogólno·światowego kryzy­
su. zachwiały .jeszcze bardzid 
podstawami miasla. Bezrobotni 
których liczba zwiększyła się w 
zastraszający sposób, zasilali 
szeregi przemytników i organi­
zacje rozbójnicze, któTe pod ko 
niee roku następnego, żelaznym 
pierścieniem zbrodni otoczyły 
całe miasto. Prasa amerykań­
ska prawiła spole~zeństwu mo­
rały i kazania, upominała bez­
silny zarząd miasta, rzucara 
gromy potępienia na policję l 

wszystkich Sherloków Holme­
sów, ale bezskutecznie. Chicago 
pogrążało się coraz bardziej w 
przepaści, z której nie było wyj 
śda. Od świtu do świtu krąży­
ły po ulicach miasta bandy roz­
bójnicze Diamonda i Al Capo­
ne'a, dwu wrogów nieprz;ejedna 
l1ych, ale w "zawodzie" swoim 
w,zajemnie się uzupełniających. 

Niemal codziennie alarmowa 
la prasa społeczeństwo całej A­
meryki o nowym napadzie ra­
bunkowym, kradzieży, włama· 
niu, morderstwie. . Codziennie 
pastwą bezkaTny~h wampirów 
N owego Świata padały banki 
i przedsiębiorstwa, życia ludz­
kie i miljony dolarów. Najge­
njalnie.fsi detektywi byli bez­
radnymi, policja wzruszała ra­
mionami, a zamaskowani żon­
glerzy zbrodni huJali od kralI­
ca po kraniec miasta, okryci 
najfantastyczmie.f.szemi legenda­
mi, ukuwan.emi ich tajemniczo­
ścią i nieuchwytnością. 

W latach 1929 i 30 między 
przywódcami wspomnianych 
wyżej band, Diamondem i Al 
Capone'em., powstała walka na 
śmierć i życie, w wyniku któ 
rei prysła tajemniczość obu 
współczesnych Rinaldinich. Roz 
poczęły si~ denuncjacje, aresz­
towania i wyroki. Policja wę­
szyła kryjówki grasujących 
band, przeszukiwała nocne lo­
kale i spelunki. Al Capone kpił 
sobie jednak z policJi i z agen-· 
tów. Co miesiąc wpływało do l 

kasy rządowej 150.000 dolarów 
w formie podatku dochodowe­
go z jego, tak świetnie prospe­
rujące,E(O interesu i 30.000 dola­
rów jako zapomoga dla ubo- I 
gich i bezrobotnych. Nk też drl 'I 
wnego, że proletariat i najbied­
meJSze warstwy luooości nie 
tylko Chicago, ale całej niemal 
Ameryki, poczęły otaczać na­
zwisko dziwnego ofiarodawcy 
aureolą uwielbienia, a kobiety l 
z najwytwornit'jszeg.o towa.rzy J 
stwa szalały Z3 nieznanym don I 
tuanem. -
przesilenie gospodarcze w całej 
E'll'flOlPie oraz reakcyjne nasta-

Te sensacyjki. skłoniły dzien - Oliveer - bank. Stop - od 
nikar,zy pf'a.sy amer:vkallskiej powiedziałem bez namysłu. 
do zajęcia się sz~zerze sprawą - W porządku. 
Al Capone'a. Reporterzv z "Dai Z kilkoma postaciami wśliz-
ly Herald", "Nev York Tribu· gnąłem się do wnętrza pałacll 
ne" i "Chicago Tribune", roz· Al Capone'a. \V pośrodku 01-
poczęli na własną. rękę pOS7U- brzymiej sali, za stoHkami na­
kiwania kryjówki "bohatera". kryŁemi suknem, siedziało wie­
I oto po długich wędTówkach, lu mężczyzn. paląc papierosy i 
udało się reporterowi "Chicago rOZmaWIając z całą swobodą· 
Tribune", S. WO'ortsmanowi, Mimo światła, jakie dawały 
który w wyżej wspomnianem liczne lampy elektryczne, pa-
piśmie podaje szczegóły swej I nował w sali półmrok. PrJ;Y 
wizyty w klubie przestępców l bocznych stolikach grano '" 
chicagowskich, złożonej inco- szachy, warcaby i ping-ponga. 
gnito. Jak się póŹilliej dowiedziałem, 

- "Wedlug planu, nakreślo Al Capone surowo zabronił gra­
nego mi przez jednego z by- nia w karty i rozkaz jego wy­
łych członków bandy Diamon- pelniany jest sk rUDul a tnie 
da, z którym zapoznałem się przez wszystkich członków je­
podczas rozprawy sądowej - go bandy. Na szczęście nie 
pisze autor - udałem się do IX zwracano na mnie uwagi, mo-
dzielnicy. Obok LincoLn.street, głem więc swobodnie obserwo­
zatrzymałem się i począłem ob- wać kryjówkę największ~h od 
serwować . ludzi, zdąia iących działów przemybniczych, któ­
do starego budynku, pod nu- rym lokal swój odstą,pił wspa­
merem 301-a-IX. Szybko prze niałomyślny Al Capone. 
suwał się przed moimi oczyma W niespeŁna pól): godziny sa­
korowód przestępców, których la napelniła się najróżnorod­
ty;ekr?ć widziałem w sądzie nie.iszego rodzaju indywiduamI. 
"ashmgłona. Znałem hasło; \Vidziałem wśród zebranych 
nie było czasu do namysłu. chi{lcz~ków i murzynów, 
Wszedłem do bramy wspomnia dwuch czerwonoskórych l 

nego budynku i krocząc ślad a- przedstawicieli wszystkich mo­
mi jakie4{oś rosłego murzyna, żliwych narodowości. Po chwi­
począfem schodzić do piwnicy. Ii . zgromadzeni pO'wstali z 

Po kilku minutach wędrów· miejsc i udali się w głąb kory­
ki w ciemnościach, zatrzymał tarza. Jakież było moje zdzi-
mię głos: wienie, kiedy po kilku minu-

- Stop. Hasło? Stop. tach znalazłem się we wspania 

DIWIEKOWY 
HlnO-TEATR 

Dziś i dni nasteDnych! 
Największy film świata! 
Rewelacia w dziedzinie , 

Szał piękna i tańca I 
Olś niewająca ekwilibrystyka melodyj, efektów i pomysłów I 

W ROLI GŁÓWNEJ 

Pa el HITEMA 
tw6rca Jal:Zu ze swym 60'osobowym zespołem. 

W otoczeniu: Jana Bolea'a, Jeanette I..off, LQury la Pł21nłe, 
Slaters G" Sextetu Tommy Atkinsa, Marry Kennedy 

I George'a Sydney'a. 

poc.zątek o 4 p. p. W soboty i niedziele o 12 w poł. Ceny miejsc 
na I-szy seans od 1 zł. W sob. i niedz. od 12-2 pp. po 75 gr. i 1 d. 

U Hl CI I U ł SZYCIE 
- gorący szept słów miłosnych -
- mi~dzynarodowe wyścigi konne i samoehodowe 

- upojny szał karnawału 
- warkot rozszalałych motorów] 

- melodyjne piosenki włoskie 
- cudowne krajobrazy Sycylji 

NA z 
W rolach gł6wnyc": 

posągowy 

i piękna 

JEAN MUAAT 
MAAIE BELL 

w potężnym filmie 

T o 
Wkr6tce w T. Ś. 

"CISino" 
wiEmie doprowadzić mogłoby. dQ wzrutając~o zaOhrnicnia. 11. _______________________ • 

łym hallu, jaS'llO' oświetlonym 
lampionami i ozdobiO'llym dro· 
gocennymi obrazami, z których 
jeden przywiódł mi na pamięć 
sensacyjną kradzież w mieszka­
niu lorda Wellingtona, wielkie­
go zbieracza dzieł sztuki. O­
braz, który zwrócił' moją UlWa­
gę pQchodził z tej kradzieży. 
Nie miałem więc wątpliwości, 
że znajduję się w mysie.t norze 
Al Capo<ne'a. 

Po chwili gł~bokiej ciszy. o­
dezwał się głos u wejścia: 

- Stop. ~ Hasło? Stop! 
Poczem do sali wkToczył Al 

Capone. Bardziej miłego i pię­
knego młodzieńca, trudno mi 
będzie spQtkać w dalszem ży­
ciu. Zwinny, nadzwyczaj zgrab­
nv i wytwornie ubrany przed­
stawia Al Capone, typ "arbitra 
elegantiarum". Mowa jego jest 
śpiewna, zup.ełlnie pozbawiona 
angielsko - amerykańskiego a­
kcentu. Mówi po francusku, 
włosku. hiszpańsku, niemiecku. 
nie obcy jest mu również język 
synów prerji - indjan. Spo­
kojnie zasiada za stolem, by­
strem spojrzeniem czyni prze­
gląd zebranych i uśmiecha się, 
,jak dziecko. Po obu stronach 
stołu czuwają dwa j jego za­
stępcy, gotowi na każde skinie· 
nie sweg{> młodego wodza. 

Po ch\viIi jeden z nich, wy­
mienia kilka nazwisk. Do słołu 
poczyna.ią się zblHać nidmia­
łym krokiem nowi członkowie 
bandy: włoch, dwaj węgrzy i 
francuz, dezerter z Legji Cudzo 
ziemskiej. AJ Capone. przestrze 
la ich wzrokiem i do każdego 
przemawia w danem języku. 
Podczas p.rreslluchiwania wę­
grów, pomocnym mu jest tłu­

macz, rodowity syn puszty wę­
gierskiej. 
, Naste'J»lie rozpoczyna się akt 
przysięgi. Wszyscy powstają z 
mieJsc, otaczają zwartem ko­
łem nowych adeptów zbrodni. 
czej sztuki, gasną światła i 
wśród ciemności rozlega się mo 
notonny glos, odbierająceg~ 
przysięgę: 

"Na wierność Al Capone'owl, 
na wierność ludziom UJbogim, 
na śmierć bogaczom i policji, 
tra.piącej tych, którzy niosą po­
moc niemającym chleba" ... 
Wśród setek noży i rewolwe­

rów, składaja nowi członkowie 
przysięgę na t. zw. "Księgę wy­
roków", w której figurują na­
zwiska tych, którzy złamaniem 
danego przyrzeczenia, podpi­
sali na siebie wyrok śmierci. 
Dopiero po tym akcie, Al Ca­
pone podaJe rękę nowym ws.pół 
pracownikom swej bandy, 
stwierdzając tern samem, że 
lkzyć mogą na niego w kaźdeJ 
chwili, jako na wodza i prZKjar 
ciela. Zapalają sie pono'W'nie 
lampy. Al Capone, podnosi do. 
góry rękę i schodzi z podjum. 
Żegna go krótki okrzyk zebra· 
nych, skoncentrowany w jed· 
nem słowie: - A L • 
Młody przywódca niknie '\Ił 

mroku korytarza, a za nim wta 
piają się w ciemność wampiry 
Nowego Swiata" ", 

SzOSy zu szkla 
wprowadza u sieb:e na próbę CZ8-

chosłowacj~. Nowy materjał, p. Do 

"SIbedyr", składa się z lfliesz~nin) 
betonu, mielonego IOzkła i s~kła 
wodnego. Dotychcz3.Sov. e P' ńby z 
wybudowaną. szosą. nh Słowa' yź­
nie dały dobre wyJJikj i ~ ~ ierdzi­
ty 'wielką. odporno 'ć szosy na "Y 
wy atmolOieryczne (lJ'oz ta!me kó f 

hufnali, podków itd. 
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Posiłki Z lizbong do fuothalu 
PARY t, 9, 2. Wrzenie rewolu­

~jne na Maderze, spowodowane 
wprowadzeniem nowych ceł na 
zboże i mąkę przYbiera coraz groź 
niejsze rozmiary. 

Miejscowa policja nie jest w sta 
nie opanowa'ć wrzenia wśród lud­
ności, wobee czego rząd portugal­
ski wysłał wczoraj z Lizbony do 
Funchalu jeden kontrtorpedowiec 

i okręt transportowy z jednym puł 
kiem piechoty i kilkoma oddziała­
mi karabinów maszynowych. 

LONDYN, 9, 2. (PAT). Niektóre 
dzienniki londyńskie poranne poda 
ły alarmujące wiadomośc.i o zabu­
rzeniach na Maderze, wskutek 
strejku generalnego w Funchalu, 
wywołanego dekretem o zakazie 

"W'ciekl, pies 
Gen. Butlet, który tak nazwał Mussoliniego, 

nie został ukarany 
LONDYN, 9, II. (ATE). Z Nowe 

~o Jorku donoszą, iż w kołach po­
lityczn~h wywołał wielkie wraże­
nie fakt umorzenia przez departa­
ment marynarki St. Zjednoczo­
nych sensacyjnie zapOWiadającej 
się sprawy przeciwko geueralowi a 
merykańskiemu Butlerow~ która 
miała w tych dniach rozpocząć się 
przed trybunałem wojennym. 

Jak wiadomo, gen. Butler pod­
ezas przemówienia publicznego na 
zwał Mussoliniego "wścieldym 
psem Europy" co spowodowało 
pewne naprężenie w stosunkach 

amerykańsko-włoskich oraz wysła­
nie noty ze strony rządu St. Zjed­
noczonych z wyrazami ubolewa­
nia dla Mussoliniego. 

Jednocześnie z umorzeniem po­
stępowania przed trybunałem wo­
jennym departament marynarki St. 
Zjednoczonych u<hielił generałowi 
Butlerowi napomnienia. Okolicz­
ność, że umorzeniu sprawy genera 
ła Butlera nie towarzyszyło iadne 
wyjaśnienie urzędowe przyczyny 
umorzenia wywołała w lwłach po­
litycznych ożywione komentarze. 

S-dniowy ty zień pracr 
wprowadzono w wielkich fabrykach 

przywozu mąki zagraniczne) i po­
drożenia cen chleba. Twierdzono 
nawet, Ze pancernik brytyjski "Ma 
laja" otrzymał rozkaz udania się z 
Gibraltaru na Maderę, celem ochro 
ny zagrożonego życia i mienia 0-

bywateli brytyjskich, przeważnie z • " k' 
kół arystokracji i plutokracji an- pieni Się zna omlcie 
gielskiej, mieszkających w Funcha . •• oszczędny w UZ· YC'IU 
lu w liczbie około 200 osób. We-

dług informacji zasięgniętych przez I ~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~!!!!! korespondenta P A T bezpośrednio _ -
w admiralicji angielsldej, wiado-

mości prasy znacznie są przesadzo POS N.-edznalko 
ne. Informacje kół miarodajnych - • ski uderzan, 
brzmią, że spokój w Funchalu zo- przez 
stał przywrócony, dekret o pod­
wyżce ecn chleba cofnięty i strejlt 
generalny odwołany. Pomimo za­
burzeń sobotnich, które spl}wodo­
wały śmierć kilku osób, sytuacja 
kuracjuszów w hotelach nie była 
ani na chwilę zagrożona. Pancer­
nik "Malaja" pozostaje w dalsz~'m 

pos. Kleszczyńskiego za nazwanie go 
"polskim Purłszkiewiczem" 

ciągu na Gibraltarze. 

Przemysłow[J Ilwaj[amy W Łodzi 

W \U'SZ. kor. "Głosu Por8un~· c:Gem". 
go" t~lefonu.fe: 7, powodu tej not-alki J)Oa 

W niedzielnym numerze .,Ro Kleszczyllski ll!len:r' wClrora,i ~ 
botnika" ukazała się nolatka o bufecie se.imowym ,,\tS. Nip. 
komitecie bału "Strzelca". 7,;1 działkows-Idego, który .iesł na · 
waezono w nie,ł, te w liście czelnym redaktorem "Robotuil 
członków komitetu baIowegl) ka". Spl'awa skieil'OwalJ.a ZOS''l· 

na pierwsz.em mie.iscu fig Ul'U.łf fa na drMę sądową. 
namvisko pułk. Kostka - Bi('f Pos. Kleszczyński, jak will­
na"Ckiego, komendanta więzie domo, na .icdnem z ostatnich 
Dia dla posłów w B1'Ześciu. ~o posied7Jeń se.fmu. gdy mówiono 
zlłłem w nołaf('c te.l pos. KJes7 u lII'akrownniu posłów w więzjp, 
ezYllski z klubu HB. nazw 'my I nin bl"ro'>ki~m, zawolał: ,.Za 
został "polskim Puri.-zliJey,j mało bito!" 

Rozpc;dzo g uz 
Zmiany w wydziale śledczym w Łucku 

Minister spraw wewnętrznych urzędu. 
zdecydował przenieść w stan nie- Nacze-luikiem urzędu śledczego 
czynny naczelnika urzędu śledcz~- w Łucku mianowany został nadko 
go w Łucku, nadkomisarza Nie- misarz Szafrański z woj. białostoc 
działowskiego, jego zastępcę -I kiego, a jego zastępcą, podkomi. 
podkomisarza Zarembę i starszego sarz Daglis z woj. nowogródzkie­
przodownika, Tkaezuka z tegoż go. 

BERLIN, 9, 2. (PAT). Według dach państwowych. Do komisji, 
doniesień prasy tuteJszej, dla unik powołanej dla rozwiązania kwestii 
nięcia dalszych redukcJi pracowni- bezrobocia w Niemczech wplsnęły 
ków i umożliwienia zatrudnienia już z ministerstwa pracy Rze-szy 
wkrótce nowych sił w Powszech- odnośne projekty. Zagadnieniem 
nem towarzystwie elektryczneml tern zajmowano się również ostat­
"A. E. O." i szeregu inny;:h zakła- nio na licznyeł.· konferencjach kan 
dów przemysłowych zdecydowano clerza RzeszY z ministrem pracy 
wprowadzić 5-dniowy tydzieli pra Rzeszy i przedstawicielami nie-
cy. Podobne zarządzenia mają być mieckich kół gospodarczych. He1wecja (Szwajcarja) pływa w 
przeprowadzone i w innych zakła- obcych pieniądzach. Oby się tylko 

Frakcja robotnicza B. • 
Odezwę podpisał między innymi pos. Fichna 

nie nabawiła kataru! Na terenie BB. utwOrzO"lU Czas na.łwyższy, by 'robotni. 

atb ' i\ta ał~ra Wojewoda Józ8wski 
frakcję ,robotniczą, która wy(Ta Cll umieli ·z.dobyć się na rozumny 
la odexwę do robolników. ..... wysiłek stworzenia klasowo zor 
której mówi m. in.: ganizowanej siły, koniecmcj 

Coty nie płaci podatków komisarzem w magi­
stracie warszawskim 
Warsz. koresp. "Głosu Poranne­

go" (Fr.) telefonuje: 

"Ustawy te, choć niejedno dla obrony praw zdobytych, dla 
krotnie lepsze od podobnych u- .~t:uań o pracę i chleb dla wal· 
staw w illlnych pailstwach emu ki z wyzyskiem, dla roz:budo. 
peJskich, nie są doskonałe, o;, wy ustawodawstwa społecznI!. 
nadto brak w ich SZf.regu nil i ao. dla uzyskania ubczpiecu'­
waŻllliejszej, to jest ubezpiec:n " nia na starość, dla stW<J rZI'lIia 
nia robotnika na starość, nil izby pracy, dla wspólnej pracy 
wypadek trwałej nie7,llo!lflości nad gospodarczcm podniesie. 
do pracy, oraz ubez~)if!r.zcnin niesieniem paóstwa; trzeha, bv 
wdów i sierot po robotnikach. w miarę uzyskiwania wpływu 

PARY t, 9. 11. (ATE). Bohate­
rem nowego skandalu jest znany 
w życiu politycznem wydawca 
dzienników i fabrykant perfum, 
Coty. 

W roku 1920 władze podatkowe 
nałoZyły na niego podatek od zy­
sItów wojennych w. wysokości 10 
mil jonów franków. Go ty, który 
przez dłuższy czas zwlekał z za­
płaceniem tej sumy, otrzymał 
wreszcie obniżenie pierwotnego wy 
miaru podatków do 3 miljonów 
franków, które miały być uiszczo­
ne do lutego r. ub. 

Jednakże i ta suma nie może 
być dotychczas wyegzekwowana, 
ponieważ podobno nie moina obło 
żyć aresztem iadnego z 'ego licz­
nych objektów przemysłowych. 
Wszystkie zakłady wydawnicze i 
inne przedsiębiorstwa przemysło­
we Coty przekształcił na towarzy­
stwa akcyjne, sam zaś zamieszku­
je całe piętro, urządzone z wielkim 
przepychem w hotelu "Astoria", 
resztę zaś swego majątku przepi­
sał na nazwisko żony. 

Sprawa ta ma być przedmiotem 
śledztwa przed komisją parlamen­
tarną, 

W dalszym ciągu kolportowane 
są uporCzYwe pogłoski o bUskiem 
rozwiązaniu rady miejskiej i magi­
stratu m. Warszawy. NajpowaŻIliej 
szym kandydatem na komisarza 
rządowego samorządu stolicy ma 
być według tych pogłosek wojewo 
da wołyński p. JÓzewsld. 
BĘDZIN, 9, 2. (PAT). Dekretem 

wojewody kieleckiego rozwiązana 

została rada miasta Olkusza. Ter­
min nowych wyborów nie został 
wyznaczony. 

Obowiązujące ustawy o <:73- !l~ bieg spraw w państwie , bra­
sie pracy, o zapohiegaoiu njr- li na siehie wsp6łodpowiedzial, 
szczęśliwym wypaclkom, o url" HOŚĆ za losy państwa". 
pach i t. p. nie ~ą Df\leżvde Do prezydjum ~rupy weho · 
pr~'estrzegane. dza: pos. dr. BobTowski jako 

Bezrobode zwlaszcin w prezes; post0'Wie: Hołówko, 

ielki skandal m rski B. pOS. Dworczanln 
znowu skażany 

okresie długotrwałego kryzysll Fichna, dr. Madeyski Zbigniew 
- nie jest opanowane, a ~wjat - wiceprezesi; GawHk, Mali­
pracy nie ma morności w.'mól. nowski Marjan (,,\Vojtek"), Ci· 
działania z powołanymi czyn- szak, Tomaszkiewicz, Pużyńskl 
nikami, celem zwakzenifl bez. i Pączek Antoni jako sekreŁa'l'Z. 
robocia i otoczenia !l1ależytą 0- W skład grupy wchodzi pr6c'f Kazali zdjąć flagi niemieckie 

... Panamy 
wywiesić barwy WILNO, 9 II. Sąd o-kTęgOWy 

skazał b. posła DW()f'Czanina , 
białoru5kiego włościańsko - ro · 
botniczego klubu na trzy łat~ 

pieką ofiaT kryzysu. tego 24 pOSłÓlW i senatorów. 

BERLIN, 9, 2. (PAT). Niezwyłde 
eilne poruszenie wywołała w opinji 
niemiecldej afera niemieckiej fir­
my okrętowej w Hamburgu "Voge 
mann", która kapitanom swoich 
okrętów "Vogsland" i "VOgesell", 
znajdującym się na pełnem morzu, 
poleciła zdjąć flagi niemiecIde i w 
miejsce ich wywiesić flagi o bar­
wach Panamy. W ten sposób fir­
ma uzyskuje 44 procentową o­
szczędność na płacach marynarzy 
opłatach podatkowych i świadcze 
niach ~połecznych. Po przybyciu pa 
IIIL\iIiiii3I1' WM!'M fI 'rnBD -

Samoboistwo 
artystki wiedeńskiej 
WIEDEŃ, 9, 2. (PAT). Znana 

,ktorka wiedeńska Mimi Koett u­
siłowała popełnić wczoraj samobój 
stwo. Stan jej je&t beznadz.iejny. 

rowCÓW do portu hamburskiego za 
rząd firmy oświadczył załodze, iż 
umowy o pracy mogą być przedłu­
żone, o ile załoga zgodzi się na 
25-proc. redukeję płac zarobkowych 
Do zarządzenia zmiany płac firma 
bvła zmuszona, celem uwolnienia 
się od ciężarów socjalnych, związa 
nych z przymusem ubezpieczenia 
załogi. 

Prasa demokratyczna ostro ata­
kuJe firmę "Vogemann" nazywając 
postępowanie jej niepatrjotycznem. 
Dzienniki zarzucają właśeicielom 

wię-zienia. 
Nowe wstrząs, w Nowej Zelandii 
Wybrzeża osuwają się w morze.- Fale docierają 

do obozu bezdomnych 
B. pos. DW(}lrczamin ma .l1ł'Z 

za sobą wyrok w innej spra­
wie, skazuj:wy go na 8 lat cięi-
kiego więzienia. LONDYN, 9, 2. W nocy z sobo- Połacie kraju, położone nad mil-

B. poseł Ignacy DlWorczanin ty na niedzielę powtórzyły się rzem, oSllwają się w wodę, kilka 
'lskarżony .lest, poza s.praw8mi wstrząsy ziemi w Napier i trwały przylądków w pobliżu Xapier znik 

nęło .I'UŻ pod powier~hnią oce:u;u. powyższemi, jeszcze sześc.jo- przez całą niedzielę. 
krotnie o wygłoszenie w latach Port w Napier wskutek zasypa-
1929 i 1930 podburnjących Nowe trzęsienie spowodowało ol uia przestał istnieć. 
przemówień. brzymie szlcody materjalne. Obozującą za miastem ludność 
~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~!!!!!~~!!~!!!"~ii~!:W!!!! ogarnęła wielka panika. gdyż r.l_ 
;: brzymie faie morsIde wrjzierają się 

firmy, iż jaltO członkowie sk.raj.ne~ Plo n .::..ce 
prawicowej organizacji, zamierzall ~ konie wgłąb lądu 1 doci-e'l":!!~ do obozo­

wiska bezdomnych. 
Władze zarz.ądziły natychmia. 

urządzić demonstrację polityczną, Groźne sceny podczas pożaru wystawy 
skierowaną przeciwko republikań- . . . 
skiemu narodowi Niemiec. Z kół OAKLAND (KalIfornja) 9. 2. - rażone zwierzęta objęte p10mIeDla 
poinformowanych donoszą, że w (PAT). - Poiar znłsuzył budynki mi uciekały ze stajni. Policja była 
sprawie tej ze strony rządu wszczę wystawy koni. W płomieniach zmus~na kilka płonąl':ych koni za 
to dochodzenia w związ~u .towa- śmierć 7.nalazło 3. lud~ oraz około18trzehć, Straty obliczalą na 400 ty 
rzvstw okrętowych niemIecklch w 20 koni. W czasIe pozaru doszło sięcy dolarów. 
Himburl!U. I lin oełnych srrozy seeo. gdy prze. 

stowe pf7,eniesienie ohoztl dalej 
wgłąb lądu. 

W Weiroa rUII># na lJemię samo 
lot, patrolujący tcr~y, nawieuw­
ne katastrofą i zr:.t.Dzajl!<.:Y miesz­
kańcom worki z ~·n.-S;;:a. Tf7,ej 
lobticv stracili ~~ 
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~rote~t mi~~lynaro~ów~i a~wo~a[~iei 
przeciwko rozwiązaniu rady w Warsza.wie 

PARYŻ, 9 II. (Tel. wł. .,Gło-'lu I syjskiego - informuje "Gaz: 
Porannego"). Sąd. W." - kiedy prawnic~ 

~ DŹWięk~z~~ dn~~t~~c~· K I n D 
• , u 

l\łi~dzynarodówka adwoka- pols'cy naogół nie byli dopusl-
łów socJalistycznych wystąpiła 
z protestem przeciwko rozwią­
zaniu rady adwokackie.i w War 
8zawie. " 

I 
Poemat miłosny. Dramat z życia- rosyjskiego 

D rOli gł. LAWRENCE TIBIETT 
~ajpotężnieiszy baryton świata, gwiazda "Metropolitni l -Ooera" 
v New-Jorku. Przepiękna muzyka Franciszka Lehara 

Początek o god?:. 4 po pol. 

~enJ mieisc normalne. na pora:;d:«iJcll Z]lUDne 

Protest podpisali: Vamler­
vt'lde, Otto Lang, s~dzia w 7.11-
"icbu, pro-fesOlr Rosenfeld, pn­
!leI do ReIchstagu; dl'. KeHcr, 
wiceprezes senatu czeskiego; 
R~nnCll', były ka.nclerz austrIac­
ki i adwokat francuski Lon­
guet, wnuk Marxa, kłó.ry parę 
lat t('mu napisał p.rzyjazną dla 
Polski przedmowę do bt'oszllry 
~Marx i Polska". 

Glos "Gazaty SądoWIJ 
Wars~]wskiej" . 

clani do stanowisk w magistra · 
turze i wyłącznie wchodzili w 
"kład palestry i notarj1atu -
"Koro" było najwa7.niejszym o· 
środkiem życia prawniczego 
Wa'rszawy, obok czysto nauko­
wego Tow. Prawniczego. W 
"Kole" JojTZewały i urzeczy­
wis·tniały się najważniejsze po 
ozynania prawnictwa polskieg( ' 
w szczeg ( lności adwokatury. 
pozbawi~nej 'w owe czasy ~e 
względów politycznych, wszt:'l­
ki ej l'I'ltonom,ji i władz korpo-ra 
cyjnych". 

Podkreślając rolę "Koła" w 
nkresie okupacji nit>rnieckieJ 
"Gaz. Sąd. Warszawska" przy­
liIomina, że "Koło walczyło o są 
oownidwo polskie bez ograni­

liork-j napada na Eur 
"G:'l7:eta S!".dowa V\Tarszaw­

ska" p.o świ -:;;ca artykuł rozwią­
zaniu "Koła Prawników" J.. po­
WOdll uchwał, powziętych w 
7,wi:-\7.ku ze "sprawą Brzeską". 
Gazda podkreśla, iż rozwiąza­
no stowarzyszenie, które pr I.e­
trwało zarówno rządy rosy j­
'Ikie, jak też okupacyjne 11 ie­
mieckie i odegrało chlubną ro­
lę w życiu prawnicz('m \Jol­
~kiem. 

Demoralizacja płciowa i przygotowania do WOjny 

"Za cz'asów sądownictwa ro-

czeń. Przez danie pierwszych Pisma sowieckie zamieszczają 
kadrów sądownictwu rodzime- perjodycznie listy Gorkiego, żyją­
mu, "Ko1o" dało mu pierwszą cego obecnie we własnej willi w 
podwalinę, a przez t.asilcnic Sorrent() we Wf()Szech. Autor tych 
SWOImi <.zJ.onkami "delegacjI listów c()raz ostrzej występuje prze 
adwokatury warsza'Nskiej", po- ciwko burżuazyjnemu systemowi 
wolanej na ogólnem zebraniu w zachodniej Europie. tycie na za­
adwokackiem w dn. 16 wrze- chodzie, przedstawia Gorkij w cie­
śnia 1916 r., "Ko::," torowal~ mnych barwach, a ponieważ prze­
dro~ę do antonom.p pale!';trv 1 bywa we Włoszech; ojlin.ia publ'cz­
organi7.0wania wlHdzv korpora I na ży.'e pod wr. ~żeniem spostrzeżeń 
cvinei". nao~znego świadl,a. 

Tu miano przygotowywać 
na Mussoliniego 

zamach 
Jeden ze swych artykułów, za­

mieszczonych w "Izwiestjach" po­
święca autor "cynizmowi życia" w 
zachodnie.i Europ:e, przeciwstawia­
jąc mu "bohaterską rzeczywistość" 
życia w Rosji sowieckie}. Informu­
jąc sowiecką opinję publiczną o 
życiu zachodnie.i Europy, pisze 
Mr.k>ym . Gorkij: 

"Coraz to częściej pękają ban­
ki, coraz to gorliwiej kradną bat?­
kierzy, którYm skromnie pomaj!a1ą 
członkowie rządów l parlamentów, 

pokorni s!udzy kapitału. Pełne 

pr:r.epychu życie Europy i Ameryld, 
nacechowane ~st cynjlt~:wą fanfa­
ronadą, bezmyślnością i grubiań­

stwem, . ich zabawy są coraz bar­
dziej głupie i przybierają charakter 
płciowej demoralizacji i r(}zkładu. 
Niedawno iakiś mędrzec dzienni­
karsI{i powiedział, że wzrost prze­
mysłu Jest ojcem Idasy robotniczej, 
ale zapomn:a', nlestety. dodać, że 
burżuazja jest z'ą, głu!,!ą i roz­
pustną m?cochą robotnil;ów. )\'i'lo­
ny robotników, lwbiet i dzieci gło­
duje, podczas gdy mil!,ony tonn 
pszenicy pczostaje bez rynku zby­
tu i służy za opał". 

W dalszym ciągu swego artyku­
łu Gorkij powiada, że w zachod­
niej Europie mnożą się zbrodnie i 
samobójstwa, że J!iną całe rodziny, 
a częste są wypadki, że ojciec i 
matka zanim umrą śmiercią samo­
bójczą, wymordują swe dzieci, aby 
na burżuazyjnym świecie nie pozo­
stały bez opieki i dozoru. Uszczy­
p1iw~ ironizuje znakomity pisarz 

pod adresem dem()!,racii i II mit­
dzynarodówki, nazywając tę ostat­
nią, niezdolną do życia i bezkrwi­
stą. W artylmle swym napadł róW­
nież na papieża, pisząc, "że całą tę 
europejską klikę, postanowił pro­
wadzić gospodarz grodu watykań­
s!dego". Charakteryzując stosunek 
"wielldch i małych ludzi w Euro­
pie", ich inteligenc,lę i prasę, ostro 
ją gani i krytyku.:e. 

P()d toniec artyku'u Maksym 
Gorki.i I,pi z haseł mówi"cych o 
miłości braterstwie i równości 

chrześcijańskiego humanizmu". 

"Wszystkie te słowa o wszech­
ludzkiej dobmci i miłości, wypo­
wiedziane w chwili kiedy nienawiś~ 
narodowa podniec()na Wersalem 
płonie coraz to 'większym ogniem, 
uważam za bezwstydne - powia­
da Gorkij". - "EuroPei~cy kapita 
liści zbroją się gorliwie i przygoto­
wują nową wo:nę"... Artykuł za­
kończył Maksym Gorkij hymnem 
na cześć "prawdy komunistycz­
nej". 

Książki na łańcuchach 
Jedną z najciekaws~h bibljo­

tek na . świecie jest bibIjoteka bisku 
pia w Hereford, w Anglji, zawiera-

Katastrofa kolejowa w Krakowie 

• jąca szereg rzadkich, staroangiel­I skich rękopisów i liczne stare dru­
l Id. By wartościowe te dzieła ustrzec 

przed kradzieżą, umtlcowano je na 

W nocy z dnia 3 na 4 bm. POli-1 który przynajmniej 4 razy dzien- I gruby-ch żelaznych łańcuchach. 
eja rzymska udaremniła przygoto- nie przejeżdża Iwło Roya1u do. pre I Ten środek ostrożności stał się 
wywany zamaeh na życie Mussoli- zydjum rady ministrów. Scht.rru, konieczny, gdyż bibljoteka posia­
niego. Został aresztowany w hote- pr~ygotow~jąc zamach. wybr~ł po- dała niegdyś 1500 tomów, dziś po­
lu Royal na ulicy 20 SetteI?bre, kOJe na plerwsz~m piętrze 1 pro- siada ich zaledwie około 300. Re-I 
znany anarchista sardyński Michał jektował rzuceme z okna bomby . 
SclWru od 20 lat zamieszkały w na samochód premjera. Podczas re sztę skradZIono. 
Argentynie i od dnia 12 stycz.nia wizji ·znaleziono u Schirru trzy 
pr~bywający we Włoszech. Hotel bomby. Zdjęcie nasze przedstawia 
wybrany przez Michała Schirru hotel Royal. Z okien, oznaczonych WYCIECZI{A NA WYSTAWĘ SA 
znajduje się na trasie codziennych strzałkami, miały być rzucone MOCHODOW Ą DO BERLINA. 
przyjazdów premjera Mussoliniego bomby pcd samochód Mussoliniego. 

, .' ,ł~. sc'" ~ • ...', '-. :~ 

DŹWIĘKOWY 
KINOTEATR 

, -' -~~ -- , 

•• CAPITOI." 
Dziś i dni nastepnJch! 

Najwspanialsza przepyc~em wystawy i. b~g.actwa. 
Rewja filmowa produkCJi polsko-amerykanskie]. Wy-

R E uiJi M.kb oil ,w O O O" 
Udział bierze 200 najpiękniejszych i naj zgrabniej-

ilTIł{!"~~AR~Y~~~~~~~~~BhUSkloemrikHóewaIOśWln'eatma: 
TUR na czele z królem humoru 
Polskie piosenki odśpiewa HANKA ORDON6WNA. Konferan­

sjerkę po polsku prowadzi KAROL HANUSZ 
Role gł6wne kreują: 

JOHN 'GILBERT, CONRAD NAGEL. ANITA 
PAGE, JOHN CRAWFORD, NORMA SCHEA­
RER, BESSIE LOVE, MARlON DA VI ES i inni 
NAJNOWSZE PRZEBOJE MUZYCZNE. HUMOR. DOWCIPY. 

CAŁOŚĆ ARCYDZIEŁO. 

Pocz'ltek o g. 4.30. W soboty, niedz. i święta o 12. 
Ceny miejsc popularne. 

Instvtut szerzenia praktycznej 
wiedzy pI"lemysłowej urządza. wy. 
cieczkę zbiorową do Berlina na 
międzynarodową wystawę samocho 
dową.. Wycieczka trwać będzie 3 
dni, z tego 2 dni poś-męcone będą 
zwiedzaniu ważniej,~zych zakładów 
przemysłowych a 1 dzień zwiedza­
mu watnip.jszych zakładów przemy 
słowych, trudniących się produkcją 
c:amochouów. Uczestników Wormo 
wać i oprowadzać będzie inż. sa­
mochonowy, delegowa.ny przez in­
stytnt. Nadto instytut udzieli swej 
pomocy przy uzyskamiu hiJetów 
ulgowych tam i zpowrotem oraz mi 
żek wstępu na. wystawę i popytu 
w hotelach. Termin wycie~ki usta. 
lono na. dzień 27, 28.II i 1.m. 

Instytut interwenjować będzie 
również w sprawie ulg pMzporto­
wych dla tych osób, które złożą do 
kumenty do dnia. 15.II. W obey ogra 
niczonej iloś('.i uezeostników, lista 
zgłaszających się zamknięta. będzie 
w dniu 20.1I. Zapytania kierować 
należy pod adresem: Warszawa, No 
wy Swiat 17. Instytut szerzenia 
praktycznej wiedzy przemy5łowej. 

Widok parowozów po zderzeniu. 

Spi~trzone wagony. 
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YZ KŁA 
POWIEŚĆ SENSACYJNA MARCINA TURSKIEGO 

(Ciąg dalszy} i szamerowaniami koloru kości myśl, co z tego j.eszcze wyni- I brał udział, była niezwykle in- Gzy pot-rafi pan kiedykolwiek 
Ależ oczywiście! Podwój- słoniowej. Malski wcią.ż mial knąć mOże_ teresująca. pojąć. co mnie do tego dopro.-

ne stowo honoru, że się nie od- wrażenie, że stoi przed nim sym Juljusz Malski liczył około Mogła mieć lat około dwu- wadziło, a co mi się oczywiści~ 
wrócę! patyczny, przystoiny chłopiec o czterdziestki, był z żawodu ma- dziestu ośmiu - trzydziestu, nie mogło udać, ponieważ do te 
Wyjął z szafy pyjamę, podał krótkich blond włosach. larzem i zupełnie niezależnym była dość wysoka, miała cu- go fachu należy rutyna, przy-

ją bandytce, poczem odwrocił Raz jeszcze zaprosi! ni~wia- właścicielem ładnej willi i gu- downe blond włosy, ostrzyżone tomność umysłu, a w pierw­
się do niei tyłem, ale w ten spo stę, by usiadła i posiliła się; nie sŁownego atelier w Alejach a la garconne, w czem było jej <:zym rzędzie niesłychana zręr.z 
s6b, źe w lustrzanych drzwiach dała się długo prosić, bowiem Ujazdowskich w Warszawie. wyjątkowo do twarzy. Piękne, ność! 
szafy mógł dokładnie obserwo- miała poprostu wilczy apetyt. głęboko osadzone niebieskie 0- - 'iViem - odparł z uśmie· 
wać wszystko, co się działo za Gospodarz nalał najpierw czy, zgrabny 'nos, wreszcie bar- chem. - Tvlko dyletant piłuje 
tego plecami. Człowiek musi dwa kielichy wina, przedstawił dzo wyraziste usta mówiły o tak głośno, że odgłosy słychać 
być zawsze ostrożny, nie moź- się i poprosił gościa, aby mu nielada temperamencie i zda- przez dwa pokoje i rzuCll pn· 

na przecież wiedzieć, jakie.... wymienił również swoje nazwi- wały się utwierdzać ~o w prze- prostu na podłogę odłamki wy-

JlaTzędzia mdała ona jeszcze skó, a przynajmniej imię. Odpo konaniu, że jednak ma przed pchniętej szyby! Ale prOS7f,. 

b· wiedziała: sobą ros.l·ankę. nicch pani' mórwi JaJc.I·. pr7-V S() leo 

Kobieta podes,zła do fotela, ~ Na ~mię mi Ksenia. Na- Malarz miał nadzieję, że z jej - Dobrze się stało, że schwy 
stojącego przy łóilku, zdjęła zwis.ko wymienię panu w trak- opowiadania i sposobu, w jaki tano mnie odrazu przy pierw-
najpierw hauzę i kamizelkę, na- cie opowiadania, mającego za opowiadać będzie, wyciągnie szej próbie. Bowiem, gdyby mi 

stępnie u.siadła, ściąg,nęła spod- treść moje dotychczasowe ży- właściwe \V>lliosld i w zależno- się udało tym razem, to, wszedł 
nie i brudne buty; wreszcie cie. ści od tych wniosków zdecydu- szv już na tę drogę, ponawiała-
szybko włoźył-a pyjamę i ode- Ksenia konsumowała w.;ale je, jak ma nadal postępować. bym próby, a wszystko razem 
zwała si" wesoło, zadowolona, nie naj,gorzej. Już przedtem za- 11- ZakOllcZ\ .. Tloby się napcwno tJ-.. Uśmiechając się bardzo 
że wddzi siebie w tak czystem słana wiał się, jakiej też może oadkiem i haóbą. przejmie, prosiła: 
opakowwu" być narodowości. Przedewszyst J k' • k 

l, • _ Czy mortę jeszcze troch~ cstcm urodz.J'I1q Sl~~OlCZ -ą 
- Gotowe! Może .się pan już kiem, sądząc z akcentu, przy- ~ r . D l k I l\'Y" -

popalić i przyjść do siebie pu \.scmą O.goru OW. ~oJ 0.1' 
oowrócić; gdyby pan jeszcze szła mu na myśl Rosja. A może Czy t"z'. I ciec był prz'. ·])oczn'. 'm adjutan-. . Z .. tem, ~o przeżyłam?, .1.1 

il...ył łaskaw wytrz!l!Sluąć mi ."'- SolE! mvlI... resztą przeCIeż me- t .• ł . 
\LI..... chce pan jUJŻ... telefonować po ern cara, a .la (Ola am la rnęZ!l 
kieś pantofle, to byłabym panu bawem usłyszy! lok 'k h b' P hl policję? pIh OWlll a ra lego a ens. 
serdee'z.nie wd'Zięczna. Sytuacja była dość niezwy- Ojciec mój i mąż już nie ży. 

Malski potycz-ył wobec tego Ma; oto siedział w nocy ze 0, ty łotrzyco, pomyślał Mal- ią, obydwaj zostali zamordowani 
'WeDlU sympatycznemu gościo- swoim bardzo przystojnym go- s,ki. Teraz, gdy nosisz moją przez rewolucjonistów. Tylko 
wi domowe pantofle. ściem płci żeńskiej, który wkro pyjamę i korzystasz 7. mojei go mnie oszczędzono., Niestety! 

Nieznany i niepr~zOllly gOŚĆi CZYł w jegO życie w formie dość ścin,ności, czujesz się ,już tak Wolałabym, aby i mnie stracili, 
łvyglądal czwrująco w tej b'ialej scenicznej, siedział w swojej sy Gotowe! Moze się pan już pewną siebie, że nawet pozwa- bowiem los musiałbv .ml OSLCZę 
jedwabnei nyjamie z wyło,aami oiaJtlJi i nl'.onął ciekawością Da odwrócić. lasz sobie na lekkie kpiny. No, dzić cip.rpiell, które od te.i ('hw; 

Dziś i dni nastepn,ch! 
Pary1l rozkoszy i świateł. Paryż z nocami bez sm~: 
Wspaniałe arcydzieło śpiewno-dźwiękowe produkc]l 

europejskiej 

POD DACHADlI PARYiA 
, '. .. ' .. ~oI~>~ . ~ .. '1. .' ::', " 'r ',' 

W wykonaniu słynnego pieściarza bulwarów 

Alberta Preiean oraz uroczei PolIlLLERY 
Nad program: FLECK i FLECKIE 

Początek seansów: o g. 6, 8 i 10 wiecz. 

Cenu mieisc zł. 1. 2 i 3. 

E 
M Szaleństwo miłości 

Taniec w 

Tylko 
mrokach 
człowiek 

Opiekowało się nim i jego 
willą stare, bezdzietne · matień­
st-wo, które w tej chwili niewąt­
pliwie świetnie s.pało na parte-

poczekaj, jeszFe ci napędzę li stały siE: moil1'1 udziałem. 
s-poro strachu, tak, czy jna~lejl 

Na głos powiedział jednak 11-

przedza.iąco grzecUlie: 

- Oczywiście, łaskawa pani 
zechce się zacho-wywać 11 mn ie, 
jak we własnym domu, do kló· 

s. 
D. c. n. 
• , =- • 

Dr. med. 

ie lO iski rze, nie niepokojąc się aui na 
chwilę tem, że pan wstał w no­
cy i łaził ,JO swojem mieszkan-

Tego zresztą przyniosła 
ku, położOlll.em w antresoli. 

-"obie prze<'ieź klucze. 
pani powró'il 

Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 
leczenie światłem, badanie krwi 

A więc siedział na swej bron-
zowe i skórzanej kozetce, stoją­

cej między dwoma atłasowemi 

fotelami i obserwował swego 
przysto.tnego gościa. 

Szanowny pan włamywacz 
spożywał dary Boże rozmyśln.ie 

bez pośpi€chu, ale z doskona­
łvm apetyteem, popijając od 

Zrozumiała, slX>ważnHlła 'In 
~hwiIę, ale po chwili przez wy­
c1Gżyla tę drobną słabość, fiłl.­

siadła się wygodnie w fotelu i 
rozpoczęta swoje opowiadanie: 

- Jestem nietylko hardZI> 
nieszczęśliwa, ale obecll ie ró­
wnież ... llpadla, howiem dzisiaj 

i wydzielin 
Andrzeja 5. telef. 159-40 

Przyjmuje od 8-11 i 5-9 w. 
w niedzic:~ i święta od 9-1 

Oddzielna poczckainia dJa pań. 

czasu do cza.su niewielkimi ły- w nocy chciałam pana ograbić! 

ZapiSUjcie 
na członków 

się 

L.D.P.P. 
karni wino, przyczem za każ-."XI 
dym razem skłaniał. się uprzej-
mie. 

Następn.nie niewiasta zręcz­

nie obrała jaMko i podała mu 
jedną cząsteczkę elegancko na 
widelczyku, a wszyst,ko to czy­
niła z taką gracJą i rutyną, że 

zrozumiał odrazu, iż ma przcd 
sobą damę w całem znaczeniu 
tego słowa. 

Gdy wreszcie otarła' us,ta i rę 
ce, podziękowała i balrdzo 
skromnie P'Oprosiła o papiero­
sa, zerwał si~, jakgdyby cho­
dziło o usłużenie k.sięmiczce, 

poda ;!'lC .ieJ papierosy i ogień. 
Palili w milczeniu, jakby 

zastana wiając się, papierosy, _ . 
on w oczekiwaniu je i opowiada 
nia~ Qna Jakby nie mo{!ąc się 
zdecydować, jaka . Mstorję mu 
opowiedzieć. 
Już 'podczas tej skromnej sje­

sty dokładnie ją obserwował, 
uz-nając, że przy.goda, w której 

Cudo techniki niemej, produkcji 1931 r . . 

Film n,agrcdzony .. 
Złotym Medalem w ' Pary:! ... 

p. t. 

,JJ AR6An(~IR~HY'~ 
Dramat nieokiełznanych i tragicznych , w skutki 

dzikich namIętności dwojga . donżuanów. 

W roli głównej słynna t~agiczka 

'ranceska BE.RlIN' 
w pozostałych 

rolach: 
JlNDlłf NOt 
JANE AU BERT ' 
GASTON jACQET 
GIL ROLAND 

Niebywały przepych i bogactwo wystawy! 

1206 Wkrótce w kinie "P _A.LA CE-
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-
Echa krwawego 

zatargu 
łłiema zmiany 

naczelników więzień 
łódzkich 

Trzg hobif!tu zar.balg handlarza 
Jak już donosiliśmy, przed 

paru dniami miała mieisc~ 
krwawa awantura w p'lwlarni' 
przy ul. Rzgowskiej 244, w któ-

W Zlwiązku z wczorajszą na­
,/Zą. notatk~ _ nadesbną nam 
przez Wojewódzką Ag. Praso 
Wą, dowiadujemy si~ ze sfer 
miarodajnych, 'Że żadnej wi7.y 
tac.ii minister.;alnej w wi~zi'!­
niach łódzlkich nie był!}, .iak ró' 
wnież niema mowy o zmianaco 
naczelników więzień: przedf' 
wszystkiem dotyczy ta nacze:l· 
nika więzienia przy ul. Nowo­
Targowej, p. Tw::b'Jlskieg(), któ· 
ry pozostaje na swem stanowi 
sku. 

Zapomoga doraźna 
Dziś, we wtorek, dnia 10 lutego 

odbywa seę w lokalu urzędu zasił­
kowego przy ul. 28 pułku Strzel­
ców Kaniowskich 32, przyjmowa­
Ilie zgłoszeń bezrobotnych robotni 
ków fizycznych o nazwiskach roz­
poczynających się od liter G - H, 
na t}aIistwow~ zapomogę doraźną 
i miejską pomoc opałową. 

tłocne dyżury aptek 
Dziś w nocy dyżUlllją nastęl)ują. 

ee apteki: Sukc. M. Kaspcrkiewi­
eza (Zgierska 54), Sukc. J. Sitk:e­
wicza (Kopernika 26), J. Zundele­
wicza (Piotrkowska 25), W. Soko­
łewicza i W. Szata (Przejazd 19), 
M. Lipca (Piotrkowska 193), A. 
Rycbtera i B. Łobody (11 Li.-topar 
ta 86). 
A 

Onegda j wieczorem na polu 
na kra: ~u Brzezin patrol poli­
cyjny natknąJ się na zwłold 
mężczyzny, który zamordown­
ny został astrem narzędziem, 
Natychmiastowe doraź,ne oglę­
dziny pozwalały przypuszczać, 
iż uderzenia dokonano napraw­
dopodobniej toporem o bardzo 
szerokiem osoczu, albowiem cię 
cie przez czaszkę było najzupeł 
niej równe, wskazując, iż zada­
ne zostało jednem narz'ędziem i 
tylko jeden raz, a rozcinało 

czaszkę na całej .tej szerokości, 
gdy ostrze zwykłej siekie.ry jest 
z reguły węż,sze. 
Sprawą za,gadkowego mordl1 

za jął się bezzwłocznie sędzill 
śledczy na powiat brzeziński 
przy pomocy organów poiicyj. 
nych. 

W toku śledztwa ustalo,no, ;7. 
mord nie został popełniony na 
miejscu znalezienia zwłok, albo 
wiem widniał szerQki ślad. 
wskazujący drogę, którą '7.włf\ki 
zamordowanego przymesIOno 
na pole i porzucono. 

Idąc za śladem funkc,łonarjll 
sze policji dotarli do zabud()· 
wari, zajmowanych przez wdo­
wę, 57-iet!l1ią JÓlZefę Lenart, 1. 
dwiema córkami: 22-le1nia Rro 
nisławą i 24-letnią Fehksą. 

W chwili wkroczenia p~l; ­
c.lantów do mieszkalJlia wśród 
obecnych kobiet zapanowała 
konsternacja. 

Wobec tego przeprowadzoną 

za 
Po interwencji województwa obniżono ceny 

Urząd wojewódzki w wdd mienia zwią,zku właścicieli pi­
wszczął alkeję obniżenia cen U8 wiarń p. Borow~cz. 

obiady w res-taUll'acjach. Po dyskusji uchwalono z 
W tym celu odbył,a się w dniem dzisiejszym obniżyć ce 

dniu wczorajszym w urzędzi~ nę obiadów urz~u(>wych z 1.30 
wojewódzkim konferencja prz:y 1 .. gr. na z~. 

udziale przedstawicielii związ-

została szczegółowa rewizja, w 
toku której ujawniono, iż p.e 
wna część podłogi była świeżn 
zmyta, przyczem znaleziono kil 
ka kropel krwi na ścianie p<I 

koju. POIJladto znaleziono t?­
sak, również niedawno myty, 
jak na to wskazywały ślad\' 
wilgoci na rękojeści. 

Jakkolwiek wszystkic kobi\! . 
ty odmawJ,ały kategorycz!l1ie ja 
kichkolwiek wyjaŚlnień, nie od­
powiadaJąc zupebnie na stawia 
ne im pytania, z()stały lłreszto­
w.ane i odstawione na posterll­
nek, a stamtąd pr1.esłrunc do 11-

rzędu śledczego do Łodzi. 

W trakcie prowadzon V.fh na 
terenie Brzezill1 dochodzeft. u~ta 
lono, iż zabitym jest ~6-le!lli 
Aleksander Tworek, z zawodu 
handlarz, utr7.Yll111jqcy ści'iły 
kontakt handlowv 'z Lcnarto· 
wą· 

Mając te dane, władze p'lli 
cyjne ustaliły wreszcie, J .Ż Two­
rek zgłosił się do mieszkuni~ 
Lenartowej około godziny 7-t'j 
wieczór, celem dokonania rozli 
Clell pieni ężnych i ol.rl\'mani'l 
należnyeh mu pieniędzy. 

400-2 Radio i 
Fotograf; 
PAWEt. GO RlłłSD Ił 
PIOTRKOWSKA 58. Tel. 216-49 

Poleca najlepsze aparaty 
radjowe, detektory i apa­

raty fotograficzne. 

nOWB wladze 

Na tle bliżej dotycl1czas nit.: - rej niejaki Szymallski w 10\V3-

ustalonem doszło między Lruar rzvstwie Leoniaka obsypał ku­
tową a Tworkiem de ostrej lami \Voj-ciecha Kazimierczaka 
kłóLni, w trakcie której Two· i dwuch jego synó'w. 
rek usiło\yal rzudć się na te- .Jeden 7. synów \Vo.ic.iechow­
nartową· Wówczas ohie c{)rki sklego, Antoni, zostal ciężko 
uwiesiły się Tworkowi u fa ranny i odwieziony do szpilala 
mion, ob~zwładnia jąc go, :tas im. Pozna{;skich. \Vojciech Ka­
Lenartowa chwyciła szeroki. ta zimierczak zginął na mJeJscu 
sak i jednem silnem I~dcrze- od kul SZY111allskiego. 
niem w głowę uśmierciła WS/'Iól! W dniu wczorajszym druga 
nika. Przerażone dokonanym ofiara krwawej rozprawy, Ąn­
czvuem kobiety, z OhlłWy przcd toni Kazim; pyczak, mimo lIsil­
nast~psiwami, kovysŁając l nych zabieg6w lekarzy w kic­
ciemności wyniosły zwłoki la - runku utrzymania go przy żv­
hit ego i porzuciły jP. w połu. (a) ciu, zmarł. (a; 

-
Miesięczna korespondencja łódzka 

\Vedług danych zebr3.n y-ch 
przez urząd statystyczny ruch 
i}OCztoWY w wa~niejsz!ch mia­
stach poIs.kkh przedstawi:.tł siG 
w grudniu ub. roku następnją­
co: 

\Y vYarszawie przyjęto lub 
wysłano 30.692.200 przcsyłek 
listowych, w Poznaniu 
16.626.200, we Lwo\yie 
10.890.300, w Krakowie 
8.007.400, w Łodzi - 4.005 -lOO, 
w Wi'lnic -- 3.224.900. 

Paczek wysłano lub przyjęto 
w tym czasie w \Varszawie -
252.900, we Lwowie - 108.800. 
w Łodzi - 80.900, w Krakowie 

" 

- 99.500, w Poznaniu-81.30b, 
w Katowkach - 45.800. Tele­
gramów wysłano lub przyjęto 
w "Tarszawic - 66.500, w Ło­
dzi - 110.200, we Lwowie -
29.300 i t. d. 

Rozmów tclefonicznych prze 
prowadzono: w \Yarszawie -
miej'scowych 22.148.000. zamiej 
scowy·ch - ;}80.000; w I,odzi -
miejscowych - 5.0G6.000, 7a­
mir.iscow dl - 104.000; we 
Lwowie· - mie.isco\\ych 
4.751.000, zamic.iscowyc h 
77.000; w Poznaniu - miejs'co­
w-,"ch - 1.481.000, zamicjsco­
w~'ch - 102.000 ; w Krakowie 
mie."scowych - 2.277.000. 

związku byłych zawo- ~ 
dowych wojskowych ( t 

Dziś i dnR naitepnych 
wielki akrakcyiny, pelnv werwy i humoru fiIm p. t. 

w lokalu sekretarjatu łódzkiego • 
koła związku byłych wojskowych I 
zawooowych przy ul. Piotrkowskiej ~ VS Al W związku z powyższem s1.a nr. 85 (Polska YMCA), odbyle f3ię I łl 

ków restauratorów i piwia:rń. drugie walne zgromadzenie człon- I' 
W konferencji pod przewod- rostwo grodzkie wydało zarzą· ków koła, na którem do zarządu ~ 

w roli głównej urocze zjawisko ekranu dźwiękowe­
g-o, niezapomniana partnerka Chevalier'a, naj popu 

larniojsza gwiazda filmowa świata nictwem kierownika wydziału 
aprowizacyjnego p. {,adewskie­
go brali udział z ramienia sta­
rostwa grodzkiego kierownik 
wydziału karnego p. Hajn, zaś 

z ramienia związków res~aura­
torów I i II kategorji: Gcrbich, 
Prasel, Karo i S7kudlarek, z ra 

dzenie podległym sobie orga Ił' d l . l b' , ;;:ola o z nego zosta i wy ram: • 
nom przypi:lnowania, ażeby w Prezes kola łódzkiego ._- Zyg- ~' 
poszczególnych restatlracjach i munt Gąsiorkicwicz, wice-prezes ł 
pi'wiarniach nie były pobiera- Zygmunt SzeflE:r, sE'kretarz - Ste' ~.t 

fan Michal~ki, zastępca sekretarza ~ 
- ~t,aniE'ław Slodek, sJmrbnik - ~ t 
Stp,f:m HartoW':cz, zastępca skarb- • 

ne wy~sze ceny 'j w razie uja­
wnienia tego' winnych pocią­

gać do odpowiedziallnośoi kar-
nej. 

luka - ,Jan Deutschberger, bez ( 
mandatu Mieczysław Dietrich. Na ~ • 
zn.stępców członków zarządu wy- t 
hrano pp.: 'Vlodzimicrza Thila, 
"Mieczysława Mo"il'lt;ldego i Ludwi-

Jeane te Be onaD 
w otoczeniu 

wytwornego J A M E S A H A l i przemiłego JACKA DAKIE. 
nadprouram: dodatek dźwiękowy i aktualnoś[i kraiowe. 

PocząteB seansów o godz. 4.30, 6, 8 i 10 w. 
W !loboty i niedziele poranki od godz. 12 po 1 zł. 

lm Skunke. Przewodniczą.cy są.nu , d- ł -II. " 
znacznie ' spadło w roku ubiegłym koleżeńskie'go - Paweł Bergman, rage Ja c alIDOla 

rzędzie bezrobodem, oraz nad- I-s7.v członek Aleks:lllder Bana-

Spożrcie miesa W lodzi 
zkich 

W ciągu ubiegłego roku w 
rzeźniach łódzkich poddano u 
bojowi: 42.862 slztuk bydła (w 
roku 1929 - 47.081 sztuk), 
90.434 sztuk cieląt (w 1929 ro­
ku - 87.734 szt.), 7.876 sztuk 
IJwiec (w roku 1929 - 14.765 
sztuk), 113, 512 szlfmk świń, 

(w roku 1929 - 140.1143 S!ztuk). 

ILiczby te wskazują na znacz 
ny s,padek spożycia mięsa wo· 
rowego, wieprzowego i baranie-

8<;301;, II-gi członek Ignacy N owale 
mierną, nienoto'waną od wielu . . Przewodniczący komi'sji rewhyJnej 
lat w tych rozmla,rach, podażą Fr!l.nci~zek R(lga. 1-szy członek 
drobiu, wywołaną zahamowa-, kom. rew. Ndward Kuczyllski, II 
niem wywozu i wzmoż'eniem członc1 : kom. rew .. Juljan Cywiń­
się zaraźliwych chorób u ptac- ski. 
t, ' Po dokonaniu wyboru nowych 
wa. . k t . 

władz, na WDlose us ępuJącego za 
cielęciny rządu walne zgromadzenie w uzna 

jest w'\(nikiem duże i podaży cie niu zasług poło7.on}"Ch dla rozwoju 
ląt, spowodowanej wyzbywa- zwią.zku wyraziło b. prezesomi, p. 
niem się przez rolników przy- Pawłowi Bergm~nowi, jednogłośnie 

gorą.ce podziękowanie. 731-1 

Wzrost s.pożycia 

chówku wskutek ciężkiej sytu-
({o. spowodowany w pierwszym acji gospodarczej. WIECZÓR DYSKUSYJNY 

W STOW. TECHNIKÓW. 

107 czlonk" W P. .S.-Iewi', 
zwolnionych zostało z więzlonia 

W dniu wc:zorajszym decyzją I ny~h .. 
p. prokuratora dr. Markowskie vVobec zwoLmonych w p,niu 
go zwolniono 27 osób z pośród wczora. lszym uczestników zjal.· 
uesztowa.nych uczestników du przy ul. TuszYIlSkiej 17-Hl 
zjazdu P. P. S. lewicy. zasto~owaTlO jako środek zaJ)4~ 

vV cią.gu dni ostatnich zwol · biegawczy do chwili rozpra wy 
niono ()~ółem 106 zatrzyma · dozóT policyj[ly. (a) 

Koło mechaników przY łódzkiem 
stowarzyszeniu techników zawiada 
mia niniejszem, że w środę, dnr.a 
11 b. m., o godz. 8,30 wieczorem 
w lokalu stowarzyszenia przy ul. 
Piotrkowskiej 102, odbędzia się 
wieczór dyskusyjny na temat: ,.Za­
stoEowauie odpowiedniej pary dla 
celów fabrykacji w przemyśle wł6 
k~er:Diczym", referowany przez p. 
1iIrż. Stani~~awa Harasymowiclza~ 

Bettrobocie objęło ' przes:zło 2.000 osób 
Onegdaj po południu odbyło 

się w lokalu związku rzemieśl ­
ników - żydów zebranie stowa-
rzyszenia chałupników łó(l, 
kich. 

Na zebraniu tem ]JoflUJS7.0nO 
katastrofalną sytuację chałupni 
ków, którzy powiększają sŁale 
kadry bezrobotnych, nie majflc 
prawa do zadnych świadczeil. 

Obecnie li'~zba bezrobotn .vch 
chałupników wynosi okolo 
2.000 osób. Stoi to wzwiązkn 
przcdewszystkiem z ogólnym 
}Lryzysem i mechanizacją prz('­
mysłu, która wypirra chalupni 
ków corlJZ balf1dziej 1 pra('.y w 
przemy.śle. 

Na zebraniu postanowiono, 
aby zrzeszeni chałupnicy czy­
nili sŁarania wci~anin (,haIIJl). 
nikólW do pracy w hbrykach. 
PonicW'aż okoł() 60 majstrów 
fabrycznych rekrutuje się z cha 
łupników. przeto oni przede· 

wszystkiem mają obowiązek d~ 
starczenia pracy bezrobotnym 
chałupnikom, ponadto zaś kłl.7.­
rly zatrudlll.iony w fabryce do· 
tychczasowy chalurnik winien 
dołożyć wszelkich staraó, ab\' 
wciąg!l1ąć do p'racy przyna' 
mniej jednego towarzysza. (a) 

Ż. T. K. 
W sobotę dnia 14 b. m. odbędzi~ 

się wycieczka do instytuo~ "T. O. 
Z.". IVycicrzka polączona z odczy 
tern dr. Schwalbcgo n. t. ,,0 dzia­
łalności T. O. Z. 

W nicc1zielr., dl1ia 15 b. m. odbę­
dzie się wycieczka na wysta.wę ra­
cljotecbniczn~ w lokalu YMCA. 

CzyteLnia p'~,gm krajoznawczych 
czynna w niedzielę od 17 - 19 i 
poniedziałki od 20 - 22. 

Informacji udziela sekretarjat 
t-wa przy ul. PiotrkoW5ldej 56, w 
poniedziałki, środy 1 piątki od go­
dzin-y 20-22. 
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TE~'Rf MUZYKA • 
I SZTUKA 

Teatr miejski 
Dziś 8.30 

i 
Jutro 8.30 

" Tragedja Flo.­
rencka" 

"Raz, dwa, trzy~ 
"Konto X" 

TEATR MIEJSKI 
Dziś po. raz Dstatni "Tragedja 

Florencka" Wilde'a z T. Bliałosz­
czyńskim i szlagierowe "Raz, dw:1, 
trzy" Molna.ra z J. Winawerem. 

Jutro, w środę, po raz Dstatni 
"KDnto X" z K. Szuberlem dla in 
teligeIlcji. Ceny najniższe od 50 
~. do. 3 zł. 60 gr. 

TEATR KAMERALNY 

popołudniu i wieczorem) w ŁDdzi 
złDią się: 

1) Obrazek sceniczny w 1 akcie 
z życia kurtyzan pt. "Koi-ND-YD' 
zakura" czyli "MiłDŚĆ kiedy wiśnie 
kwitną". 2) Dramat w 3 aktach (z 
walką na szable) "Kage-ND-Chika 
ra" czyli "Drzemiąca opatrznDść". 
3) Scena tragiczna w 1 akcie 
.,Mlt.suhide". Nadto. intermedjit 
pDnuędzy pDszczególnemi 5ztuka­
~i. wypełnią najcharakterystycz­
Il!leJsze talicn jltpDńskie, a więc: 
Taniec lisa, taniec t. zw. Maskowy 
Draz taniec Gejsz - czarujące po 
łą.czenia wdzięku, mistrzDstwa ta­
necznego. i szla{)hetnej akrDbacji. 

"GŁOS PORANNY" 1931 1'lr. 40 

lako w pierws%1\ rocznicę śmierci 
B. P. 

z • te artz 
Występy Stefanj1i Jarkowskiej 

dobiegają. już kDńca. ZnakDmita 
artystk:t kreuje dziś, w środę i 
ezwartek tytułową. rDlę w "Roxy". 

Ten Dbfity i nader urDzm'aiconv 
program oprawiony będzie w b~­
jeczni€ kolorowe ramy autentycz­
nych japońskich dekDracji, malo­
wanych przez najwybitniejszych 

odbędz:ie się w synagodze szpitala 
i znajomych 

uroczyste nabożeństwo iałobne, na kt6re zaprasza krewnych 

Zarząd Szpitala Starozakonnych 
FundaCji małż. Poznańskich w bodzi 

TEATR POPULARNY 
Dziś, we wtorek, gTodę i czwar­

tek melDdyjna Dperetka Straussa 
.,DookDła miłości". 

malarzy tokijskich. 
Słowem widowiska sobotnie i nie 

dzielne w teatrze miejskim będą 
prawdz,iwą rewelacją najszbchet­
niejszej sztuki teatralnej Dalekiego. 
Wschodu, powstałej z wyrllfinDwa-\ 
nie arty~tycznego skojarzenia cll'­
mentów: tlJ,ńca, muzyki, mahr- I 

stwa i sztuki odtw&rczej. 

TEATR JAPOŃSKI W ŁODZI 
W najbliższą sobotę oraz w nie 

dzielę czeka łódzkich bywalców 
teatralnych atrakcja, jakiej nie by 
łD w Łodzi Dd lat kilkunastu, _ TEATR POPULARNY W ,)AL! Straszny wyva(lek, spowodo-
występ autentycznego teatru ja- GEYERA. wany własuą nieo~1 roźl1ośdą 
pOI\skiegD z TDkio pod kierunkiem W SObDtę, dnia 14 b. m. odegra.· mial miC?js-ce w 11Il11l W>CłOl a l 
i z udZlałem naj711akomit.c;zego z ną. bQdz,;e po raz pierwszy w Łod7.i !izym w taLr~'<:(~ !{ tu-ola Tunw· 
pośród żyją.cych aktDrów japoń- jedna z najaktuaJniejszych fiztnl; ra (Julj,u'Sza 37). 
skich Tokujiro Tsutsui. I scen.i.cznych ,w 5 akt. p. t. "Urliór ~~.u:t.*,:ęjltiiiQ!:)i!Jg:5!$i: iJiji.?i:j:l 

Goście egzotyczni l)rzyjeżdżają z DURsrlclDrlu". Treść zaczerpniętn 
do Łodzi na specjalne zaproszenie z golRnej historji dHss6!dorfski~go KONCERT CHÓRU ROSY J-
lCerDwnictwa teatru miejskiego., upiora. \ SKIEGO 
które~u po. wielkich star~ach u- DZISIEJSZY KONCERT SYMFO- W nadchor1zący czwartek, dr:n':.1, 
dało. SIę po.zyskać :~.k~Iilltą trup~ N ICZNY \ B bm. odbędzie t'>iQ w f;ali filhar-
Da dwa dm w prze16zdzIe do Gdan \ monji koncert c11Óru rosyjskieO'o 
ska ze stDlicy, gdzie artyści japDń .Dziś, we w:orel~, o go~z .. 8,30 pod dyrekcją Jerzego Semionov;a, 
F •• y dali 5 przedstawień w teatrze Wlecz. odbędZIe SH~ w sah fllhar- \ W .. P' " . d ' I" h k . . . .., II' k . programIe. le.nl om; ,le 0-

WIelkim zawsze przy wyprzedanej mł,DdnJIl. ~e ClI. Dncefir:
lh
· symfo:1lczny zaków, pieśni Wolgi, p;cśni Bajka 
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Kameralny "Ił 
Dziś 1 przed st. o g. 9.15 

"Kółko sie kreci" 

ZIatkD BalDkovic. Program koncer SPROSTOWNIE. 
tu zapowiada: NoskowskiegD uwer W sIlrawozdaniu z koncertu Ar-
turę "Mor5kie Oko"; CzajkDwskie- tura Rubinsteina w trzydziestym 
go symfonję VI-tą "Patetyczną" wierszu wydrukowano mylnie "ar-
oraz kDncert SkrzYPCDWY tegDż tystę - Iłatl~zyclela" zamiast "ar-
kDmpozytora. tystę - marzyciela". 

.... ". . .. ....:; 

-old SZli m--"-I I
- . "Motke złcdzie'" były w~'stawiane 

na scenach polsldch wcześnieJ niż 

złożyła Łódź na uroczystej akademJ'i na scenach żydowskich i zagranicz 
nych. Kończąc dyr. Gorczyński ży 

W sali filharmonji czył swemu wieI!demu koledze któ 

W wypełnionej po. brzegi sali fil in., Asz stał się de facto. przywód- rego nazwisko stajo się głośne na 
harmonji odbyła się w niedzielę cą i nauczycielem _ pedagogiem glob;e ziemsldm, długich lat dal­
wielka, uroczysta akademja ku żydowstwa, niejako współczesnym szej twórczej pracy na niwie litera 
czci znakomitego żydowskiego po prorokiem, nawołującym naród do tury żydowskiej. 
wieściopisarza, dramaturga i no.we wspólnoty i jedności, głoszącym Przemówienie dyr. Gorczyńskie­
listy, Szaloma Asza, obchodzącego hasła powszechnej równości i spra go było gorąco oklaskiwane przez 
50 rocznicę urodzin. Uroczystość wiedliwości. calą publiczność i jubilata. 
miała przebieg podniosły. W języku polskim przemówił ReJerat o Aszu wygłosił następ-

Już przed godziną 9 wieczór po następnie dr. Ellenberg, witając nie poeta żydowsko-hebrajski Ka­
licja zamknęła wejście na salę. przedstawicieli władz i spoleczeń- ceneison, stwierdzaJąc, że Asz iest 
Tłumy ludzi nie mogły dostać się stwa polskiego. Dr. ElIenberg pod- jedynym filarem literatury żydow 
na akademję, oblegając formalnie kreślił, że Asz jest żydem polskim, skiej że ukochał lud, któremu po­
gmach filharmonji. że w Po.lsce dojrzał jego gen.iusz, ~\Vięcił całą swą pracę i życie. Dla 

Punktualnie o godz. 9 prezy- że jako polak Asz ukochał polską Asza nie istnieją partie, nie istnie­
djum komitetu <.lbchodowego. zaję- przyrodę, której oddał hołd w ją różnice narodo.wo.ściowe ! klaso 
ło mie~sca na trybunie. Przy stole swych pięknych utworach że jubi- we, bo przedewszystkiem jest on 
prezydjalnym zasiadł również ju- lat po.kochał literaturę polską i pionierem prawdy, równości i spra 
bila t owacyjnie witany przez pu- polską scenę, z któ.rej przemawia- wiedliwości. Ma on serce czułe na 
1)licznoŚĆ. ty jego utwory dramatyezne. MóW radość i ból człowieka, nawet w 

Na uroczystą akademję przybyli ca po.dkreślił następnie walory ar- duszach zbrodniarzy doszu1wje się 
delegaci p_ wojewody, starostwa, tystyczne dzieł Asza, które zdoby-I iskierki człowieczeństwa. 
magistratu, teatru mieEskiego, syn Iy so.bie poczytność na całym świe Po odmalo.waniu tła społeczne­
dykatu dziennikarzy łódzkich, or- cie i są z zamiłowaniem czytane w go twórczości Asza, móWCa wyka­
ganizacji Hteracklch i wielu insty- tłumaczeniach, polskich. zał, iż Asz czerpał swe soki twór­
tucji kulturalno-społecznych. Glos zabrał następnie kierownik cze z życia ludu polskiego, który 
Akademję za~ail dłuiszem prre- literacki teatrów miejskich w 1.0- ukochał. Zakończył p. Kacenelson 

ll1ówieniem red. Ugier, witając naj dzi dyr. Bolesław Gorczyński. Wi- swe przemówienie błogosławień­
Większego reprezentanta współcze- tał on Asza, jako pisarz polski ja- stwem Polski, która wydała tak 
sne.i literatury żydowskiej i do- ko kolega, pracujący od lat w' Lo- genjalnego żyda i która ' stWo.rzy­
stojnego jubilata - Szaloma Asza. dzi i kierujący w Lodzi placówka- fa możliwości i warunki dla roz­
Asz - zdanier l mówcy - nosi na mi teatralnem~ z których nieraz kwitu jego genjuszu. 
swych barkach ciężar odpowie- rozbrzmiewały arcydzieła Asza. Red. Łazarz Fuks wita jubilata 
dzialności za twórczość literacką Dyr. Gorczyński podkreślił stosu- imienieQl łódzkiego dziennikar­
iydów, on jest Jej reprezentantem nek literatury pOlskiej do sławne- stwa, dla którego praca publicy­
wobec całego świata, gdyż po go i znalmmitego pisarza żydow- styczna Asza i jego objektywne u­
Amierci koryfeuszy piśmiennictwa skiego, zaznaczając, że wiele z Je- stosunkowanie się do wszelkich 
żydowskiell:o. Pereca. Nomber2:a i go dramatów, jak "Bóg zemsty" i życiowych zagadnień, stały się dro 

Pracujqca w teJ fabryce H> 
holnica Marja Kondraczyk (1\. 
bramo'wskiego 32) z'ostała we­
zwana do biura fabry<:znego, 
mieszcz~cego siQ na p:lJ:f <'rze p<' 
sesji. 

\V chwili, gdy 1.I.\.lIllerzała ()­
na we.iść do windy, doszła do 
niej rob0lnica Koszelewska, któ 
ra wszc7.ęła z ni" rozmowę. 

Kondraczykówna, nie zwra­
cając uwagi czy winda znajduje 
się za drz"'jami c7.wartego pię­
tra, otworzyła drzwi i spa­
d!a z w'.'sokośd <,zwartego pię­
tra n'ł parter, gdz~e winda po­
dówczas siQ zna.;dowała. Nic-
1!EjjWfjf1lit_I1tf?ł%m$!!l 

W. I. Z. O. 

szczę~liwa robotnica uJegla cięz 
kim obrażeniom ciała, łamiąc 
w czasie upadku rękę, llOg~, 
kill,a żeber oraz ulegając pę­
lmięciu podsŁawv czaszki. 

Zawezwany lekarz pogotowia 
kasy chorych po udzieleniu 
Kondra<:zykowej pierwszej po­
mo<:y, przewiózł ją w stanie bar 
dzo groźnym do szpitala okrę­
gowego kasy chorych. (p) 

Ofiary 
Miast kwbt6w na grób b. p. 

Ojca kolegi Marcelego Fryszberga 
składają Zł. 10.- na Ligę PrzeCliw 
gruźliczą uczniDwie kI. vn spoleo' 
nego oimnazjum. 

W środę, dnia 11 bm. WIZO. Miast kwiatów na grób b. p 
gościć będzte u si€bie ulubienicę Ojca kDlegi Marjusza Jurgi-Blasz­
Lodzi p. Ch. Grober art. teatru Ha. kowskicgo skład~ją zł. 10.- na 
bima, biorąc~ udział w wieczorze Poradnię PrzeciwgruźliJczą ucznio· 
żyd. pieśni ludowej 1)rzy współ- w2e Id. VII społecznego gimna­
udziale wybitnych sił miejscDwych. zjum . 

gowskazem. Mówca zaznacza, że Literutura Jest nauką, iak mate 
Asz .jest niejalw paszportem, któ- ma tyka i medycyna. Jedna omył­
rym żydzi mogą się legHymować ka uniemożliwia rozwiązC'nie zada 
na cale.i kuli ziemsldej. Asz miał nia. W literaturze niema liczb, ale 
odwagę wedrzeć się w życie nizin pisarz pos!uguie się logiką i sumie 
i świat grzechu w czasie, kiedy niem. Na moim stole pracy leżą 
"Dzieje grzechu" żeromskiego tY-li serca ludzkie, ciala z mego cłała. 
le wywołały wrzawy WŚiód kołtu- krew z mojej krwi. Nie obcho zi 
nerji polskiej. Uczynił to w tałd mnie to, czy to są serca władców, 
sposób, że zaczęto z pewnym re- uczonych, żydów, czy chrześcijan, 
spektem badać życie świata prze- Iwbiet uczciwych, czy prostytutek. 
stępczegO., schorzałego na tle nę- Jedną miarę przykładam do 
dzy i destrukcyjnych warunków wszystkich serc, traktu.ie je tak, 
życia. jak mi to nakazuje sumienie czło-

Następnie szereg dalszych mów- wieka. Sprawy ich bolą mnie, Jak 
ców witał jubilata, pocwm odczy- moie, I wszystkich ich bronić bę; 
tano wiele depes:r. od pisarzy, dę, póki sił starczy, póki prawda 
związków literackich, organizacji uie odniesie zwycięstwa. 
ro.botniczych, społecznych, nauko- Następnie .lubilat dziękował dyr. 
wych i in. Gorczyńskiemu, jako koledze, nad 

mienia.iąc, że z literaturą polsk, 
zawarł pakt ducha. Na wszystkie powitania odpo­

wiedział SzalDm Asz, któremu zgo 
towano. niezwykłą owację. Stwier­
dził on, że przecenia się jego war­
tość i jego pracę. 

- Działam z obowiązku - mó­
wił jubilat. - Nie jestem żadnym 
prorokiem, ani nauczycielem. Sta­
rałem sill zawsze stać poza partja­
mi. Ale proszę mi wierzyć, że jest 
to b. niewygodne. Jestem samotny. 
Tyle jest jeszcze nieprawości na 
świecie, że aż rw.pacz ogarnia czło 
wieka. Ubolewałem nad rozbiciem 
żydów, ubolewam nad narodami, 
pałającymi do siebie nienawiścią· 
To mnie boli i dręczy. Bóg mi 
świadkiem, że do ostatniej kropli 
krwi walczyć będę o uzdrowienie 
tych stosunków, by sprawied1iwoś 
ci, prawdzie i powszechnemu JJOko 
jowi stało się zadość. 

- Witkiewicz - mów~ Asz, -
był mi zawsze wzo.rem. Z Zerom­
skim łączyły mnie stosunki szcze­
rej przyjaźni. Wiele zawdzięczam 
Polsce, w której się urodziłem ł 
praoowałem. Pierwszy mój dramat 
wystawił Kotarbiński na scenie 
teatru Narodowego w Krakowie. 
Nigdy nie zapomnę teatrom pol. 
skim, że pierwsze grały moje utwo 
ry, nigdy nie zapomnę i ceni~ nie 
przestanę przyjaznego stosunku, 
jaki mnie łączy z literaturą pot. 
ską. 
Mowę Asza nagrodzono diJiuge 

niemilknącemi oklaskamI-
Po akademji odbył się na czeA~ 

jubilata bankiet, wydany prsez 
komitet jubileuszowy. 

St. Oelski. 
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Sia(ja W W ćłigkani~ 
Uroczyste otwarcie nastąpi 12 lutego 

Dzisi~jsza iransmisja z op~rg warszawskiej Radjoteldoniczna i radjotele 
graficm1a stacja watykańska, 
które i uroczyste otwarcie na­
stą'Pi w rocznicę koronacji Piu­
sa XI - to jest 12 lute.go b. r. 
jest jedną z najl€piej urządzo-

ściwe otwarcie budynku stacji 
w obecnośei ogrnniczonego gro 
na osób zaproszonych. Bezpo­
średnio po tem w pał cyku Piu 
sa IV jako siedzibie papieskiej 
akademji nauk odbędzie sit< 
pod przewodnictwem Ojca św. 
uroczyste jej po-&iedJzenie, na 
którem wygłosi referat senatol 
Marconi, prezes w~o.Stkiej aka­
demji nauk. Przy tej sposobno­
ści prezes Marcoilli mianow:my 
będzie członkiem papieskie i a­
kad€mji nauk. 

Ozi!', We wtorek, dnia 10 lutego 
... godz. 19,50 transmituje rozgłoś­
nia łódzka "Polskiego Radia" z te 
atru Wielkiego w Warszawie słyn­
ną operę Jerzego Bizeta "Poławia­
cze pereł". 

* Aleksander Itr. Wa1ewsl{i (natu-
talny syn Napoleona), odgrywają­
ey wielką rOlę polityczną za cza-
8Ów NaPoleona III, miał wielki 
wpływ na sprawy artystyczne Pa­
ryża. Kiedy hojną subwencją po­
parł "Theatre Liry,!ue", prowadzo­
ny p-rzez sławnego dyrektora Car­
valho, dyrektor ten zwrócił S.ię do 

. lułOdego Jerzego Bizeta, niedawno 
Jeszcze laureata "rzymskiej" nagro 
dy (udzielanej rokrocznie przez kon 
6e'l'Watorjum w Paryżu) i po"vierzył 

mu napisanie oPery "Poławiacze 

perel". Libretto napisali M. Carre i 
Cormon. Treść nadawała się do 
opery lirycznej, tylko zakończenie 
akcji Pi>zostało sztuczne i niepraw­
dopodobne. 

Premjera "Polawiacze pereł" od­
była się w r. 1863. Operę przyjęto 
życzliwie, ale z nieufnością. "Prze­
ładowana" orkiestracja, "dziwacz­
ne" harmonje... W tych czasach 
publiczność paryska była w guście 
swym zacofana, czego dowO<lem 
choćby sławne - niepowodzenie 
"Tannhausera" Wagnera (1861) i 
bardzie.i jeszcze: zadziwiające fia­
sko "Carmen" (1875). 

Opera "Poławiacze. Pereł" po­
wstała dwanaście lat przed .,Car­
men". Pisał ją 26-letni m!odzieniec 
dosI;;:onały muzyk, ale jeszcze w 
operze niezbyt wprawny. Znać tu 

o ularo, kone· r s,mfonic~nlf 
R0zgłośnia łód7ka ,.PoliOkiego ni:1 -- z obiema serjami jego "Tall 

Hadja" transmituje dziś, we wto- ców slowiallskich" (op. 46) i mają. 
rek, dni:1 10 lutego o godz. 17,45 zbm.ony do nich charakter, jPdnak 
z Warszawy popularny koncert. niei3ciśle taneczny. Pol!':ka fiymfo­
symfoniczny pod dyrekCją p. Ka-' Biczność przedstawia w ramach po 
zimierza WilkomJrsldego, który po I pnlarnego koncertu zwinne Shcrzo 
święcony jest symf;)nistoDl slowi..'tń z symfonji i fmgmenty z suity op. 
skim. g Zygmunta Stojowskiego (ur. 

Na w&t~pie usłyszymy barwną 1~70) oraz pierwszy raz wykonana 
i wdzięku pełną baM symfoniczną "Elegja" kompozytora. warSz:1W­
Fryderyka Smetany ,.W ~1tawa" skiego Felikl:;a. Rybirkiego (ur. 

kompozycję krajobrazową, wędrów 18(0). 
kę wzdłu~ Wełtawy "rodzimej Tze "Noc na Łysej Górze" :Modest:t 
ki" kompozytora. ŹrólHa, potok, Mussorgskiego j€st jednem z rosyj 
c;hłopsl"ie wesele, rusałki w świetle kich dzieł, które powstały za. przy 
księżyca, ruiny zamku, prą,ny świę kładem "Symfonj1. fantastycznej" 
tojańskie, szeroka l"leka i ruiny Berlioza. W redakcji późniejszej 
staroczeskiego zamku Wyszehra- (z r. 1867) Mussorgski dociągną.ł 
du - ' oto momenty, które obrazo- jednak charakterystykę i ruesamo­
wą. muzyką. przedstawia kompozy- 'witą "atmosferę" sabatu czarow­
tc.r. nic do cech i!Ildywidualnych. Orgja 

Pierwsza "Rapsodja słowiań- dosięga szczytu w epizodzie ado­
~ka" - Antoniego Dworzaka op. racji Czernoboga (t. j. Szatana). W 
45 ukazała się w r. 1879. W kata- dziedzinie nastrojowego impresjo­
logu dzieł mistrza czeskiego rapso nizmu ~fussorgllki intuicyjnie wy­
dje sąsiadują. - w czasie powsta- przedził swój czas o d211esią.tki la.t. 

Do ponurej, 
kłopotanej 

pogrążonej w smutku, za­
Łodzi, przybywa w tych 

dniach 

roześmiang l'Iaori,e 

aby beztroskim swym humorem wprowadzić 
Łodzian w lepszy nastrój-

W,stC1gi... gdzie! 
Ch,ba wSI,se" sie cIIom,ślaił! 

HUMOR ZAGRANICZNY 

I~ 

Mam przyjść natychmiast? 
- Wykluczone! Nie mogę a.bsolut.nic rzucić tego, czem sie w 

tej chwili zajmuję! 

juz jego doskonały instynkt te­
atralny, jego świezy i pewny kolo 
ryt. Berlioz przepowiadał, ze mło­

dy komPozytor "Poławiaczy" Po­
wołany jest do wielkich czynów 
w przyszłości. Opera Po kilku 
przedstawieniach zeszła z repertu­
aru. Dopiero znacznie później, kie 
dy "Carmen" obiegła już cały 
świat, zainteresowano się młodzień 
czą operą Bizeta. Odtąd wznawia­
no ją we Francji, miała też Powo­
dzenie we Włoszech i w RosJi. 
Przed trzema laty weszła znów do 
repertuaru oPery warszawskiej. 

AKT I. 
Wybue:i:e Cejlonu. Zebrali się po 

ławiacze pereł, aby zwyczajem 
dawnym wybrać sobie zwierzchni­
ka na czas połowu. W głębi, na 
skale, p'r~y zwaliskach świątyni, 
śpiewa nieznana dziewica o twarzy 
zasłoniętej. ŚPiew Jej ma orlżegnać 
złe Ul oki podczas niebezpiec7~'1ego 

l101owu. Dziewic.ą tą jest Leila (p. 
Bandrowska Tursl,a), którą arcy­
ltapłan Nurabad (P'. Junelli Trem­
bicki) wraz ze starszyzną przy­
wiódł z dalekich stron. Nowoobra­
ny zwierzdmik Zllrga (P. Mossa­
kowski) odbiera od tajemniczeJ ka 
Planki obietnicę, że, w czy&to~ci, 
&tlozec olla będzie szcześliwego po­
łowu. Wśród rybaMw z~aidule się 
też Nadir (p. Bregy), przyjaciel 
Zurgi. Niegdyś w Candi widział Na 
dir uroczą dziewczynę o twarzy za 
krytei i podstawie bogini, wspomnie 
nie Jej nie upuszcza go odtąd (arja: 
W pamięci dotąd żywię wspomnie­
nie chwili ten. Teraz nagle słyszy 
głos Lelli, w kt6reJ Poznaje niezna 
jomą :r; Candi. Ohu(lziła się znów 
jego tajemnicza miłość. Zapada 
noc .. 

AKT II. 
Kiedy samotna Leila wspomina 

młodzieńca, którego raz widziała 
na obczyźnie, a którego i ona od­
tąd zapomnieć nie mO:lJe, staje 
Przed nią - Nadir! To 011, poznaje 
go! - wdarł się na skałę! Kiedy o 
boje uszczęśliwieni zapominając o 
grożącem niebezpieczeństwie, zbli­
ża się burza - znak gniewu boże­
go. Przybywa kapłan Nurabad i 
widząc młodych, woła na alarm. 
Podczas grzmotów burzy tlum roz 
.iuszony domaga się kary śmierci 
dla LeW i Nadira. Nawet przyja­
ciel Nadira woła o śmierć dla wino 
wajców. 

AKT III 
W świętym lesie, u stóP posągu 

Brahmy. wzniesiono stos. Nadir w 
łańcucbach czeka chwili stracenia. 
Krążą czary z winem Palmowem, 
odbywają s.ię tallce rytualne. Przy; 
dźwiękach żałobnych wprowadza­
ją Lei1ę. Ale w chwili ostatnich 
przygotowań do stracenia, nagle ol 
brzymia łuna oświeca las. I oto 

nych i najsilniejszvch stacji 
na świecie. Pierwsze próby 
przeprowadzone przez senatora 
M:lrconi'ego oraz dy;rekłora sta 
cji O. Gianfran-ceschi w nocy z 
dnia 30 na 31 stycznia dały 
rezultaty ZIIlakomite. Stacja wa­
tvkańska, która w rejestrze 
miedzynarodowym .została zgło 
szona DOd znakiem NOW RUJ, 
nawiązała wówczas kontakt z 
amervkal'iską stacją Horn Nath 
broacas (JKR 159) i pomimo 
wyso-~c nieki)l'zyslnych warun­
ków atmosferycznych przepro­
wadziła rozmowę, której w tym 
samym czasie nie mógł przepro 
wadzić Londyn. 

Pałacyk stacji radjowej na 
najwyższem wzgórzu Watyka­
nu mieści urządzenia technkz­
ne oraz salę dyrekcji. W pierw­
szej sali znaJduj€ się precyzyj­
nie urządzone studjum, w dru­
giej amplifikatory, aparaty na­
rlawcze, aparaty kontrol.ne, w 
trzeciej pospieszne transmetery 
radjograficzne mogące automa-
1 vcznle pracować z szybkości~ 
dochodzącą do 1.500 znaków na 
minutę; w dalszych salach mie­
szczą się akumulaiory dos tar­
czajQce energję o niskiem i wy­
sokiem napięciu. $tąd przecho­
dzimy do sali mieszczącej wiel­
ki alternator wys<>kiego ciśnie­
nia oraz generator. 

Stac.ia ope:ruje dhlgością fal 
od o<koło 20 (19,84) do 50 me-
trów. 

CeremOl!l ja Ina uguracyjna w 
według programu następujące· 
go: o godz. 16.30 nastąpi wła-

Cały przebieg powyższego U" 

roczystego posiedzenia będzie 
transmitowany przez radjo nu 
cały śwLlt, przyczem przemó­
wIenia tłomaczone będą na kił 
ka języków. Dotychczas nip. 
wiadomo, czy Ojciec św. wy~ 
głosi mowę. Na ten temat kllr­
suje szereg domysłów Tllięd.lv 
innemi notują, że papież wy­
stąpi z dwoma wezwa'niami, I. 

których jedno będzie przewa­
czone ,Ha katolikóweuropej· 
skich, drugie ma być sk,erowa­
ne do katolików amerykiln­
skich Mówi się r6wnież, fe 
Pius XI w pierwszem swo.io;m 
przemówieniu znnaczy specjaj 
nie pod adresem katolików w 
Bos.li sowieckiej. że Stolica Ap(", 
stoIska pamięta o nich i losem 
ich szeZPl'le się interesuje. Sll 
to jednak tylko dom~ysły i p('l. 
głoski. Ojciec święty i,..:nvicTl\ 
dopiero w ostatniej chwili po 
weźmie decyzję. 

Radło~tacja watykańSka prze 
prowadza dalsze próby, naJl' 
iąc muzykę liturgiczną oraz te­
ksty z pisma świętego i odczyt. 
dwa razy dziennie: na !aU dłu­
gości 19.84 ;, godz. 16 - lR o· 
raz na fali 50,26 od go-d."?iny li 
do 22. 

(o ust,szrm, dziś fI .. ! radj 1 • 
11;58 Sygnał czaRU z War.szawy 

i hejnał z wieży Marjackiej w Kra. 
kowie. 

12,05 Muzyka z płyt gramofono­
wyoh. 

13,15 Odczytanie programu dz;en 
nego i repertuar teatrów i kin. 

15,35 Chwilka lotnicza z Warsza 
wy. ,,0 komunikarji, kobiecie i 
awjacji wogóle" - wygI. p. L. Du 
Ta. 

15,30 "Odezwy pain;tw wojują­
cych do polaków w r. 1914 wygło 
si dr. Micha!: Sokol.n.icld. 

16,15 Muzyka z płyt gramofono­
wych. 

17,15 Odczyt z Krakowa. "Roz­
wój i historja karykatury" - wy­
głosi dr. Artur Schroeder. 

18,45 Rozma:tości. 

19,10 Komunikat izby przcm. 
ha.ndl. w Łodzi i odczytanie pro­
gramu na dzielI następny. 

19.25 Płyty gramofonowe. 
19,35 Prasowy dziennik radjowy 
19,50 Transmisja z teatru W'leI-

kiego w Warszawie opery "Poła.­
wiacze pereł" Jerzego Bizeta.. 

Po operze komunikaty: meteor., 
polic., sportowy oraz retransmisje 
ze stacji zagranicznych. ("Space' 
detektorowy po Europie"). 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Stuttgart (360) 

21,15 Kwartet smyczkowy WeP­
nera i Kwintet fortepianowy E .. 
dur Schumana. 

Zurga oznajmia, że w płomieniach.. 17,45 Popularny koncert symfo­
stoi osada poławiaczy. Podczas niczny z Wa;rszawy. Wykonawcy: 
gdy wszyscy uciekają w stronę po- ork. filharm. warszaw. pod dyr. K. 
żaru, Zurga toporem przecina łań- Wlrkomirskiego. 1. Smetana: Po­
cuchy obu skazańców. Poznał po emat symf. "Wełtawa". 2. Dworzak 
naszyjniku Leili - Ze to ona raz Rapsodja słowiańska Nr. 1. 3. Sto 
mu uratoWała żYcie na obczyźnie, jowski: a) Scherzo z symfO'nji, b) 
co skłoniło go do wdzięczności. Fragmenty z suity. 4) Rybicki: E­
Oswobodzonym wskazuje Zurga legja na orko smyczkową.. :Mussorg 
łódź, którą mogą odpłynąć i ujŚĆ ski: Poemat symfOJliczny "Noc na 

Paryż (1724) 

21,00 Koncert skrzypcowy 
moll Mendelssohna. 

Praga (486) 
20,00 Koncert (Slnfonietta Kre) 

ciego, Warjacje Regera, "UczeA 
czarnoksiężnika" Dukasa, 

Budapeszt (550) 
21,00 Sonaty skrzypcowe: Mo­

zarta B-dur i Francka A-dur. śmierci. Łysej górze". 

Dził i dni nasleDn,eh! 
Rekordowy, podw6jny program 

zawiera- ~ arcydziela 
lący Git filmowe 

Doskonała 
orkiestra Leona Kantora 

Dawno oczekiwany! Nareszcie ocenzurowany I 
wg. głośnej powie' ci Małgorzaty Boehme 

palDit;inik IJpad ~j 
(DUSZE BEZ STERU) 

Dramat życiowy z bruku llJ Il}lł D D O O lU S 
wielkomiejskiego z czaruj,\c,\ Hl K ft. 

II. e::~~!ąclI. Dlf)be Da i~ls 
i zabawna .., 

w uampańskiej komedji, na tle arcykomicznych przyg6d młodej reporterki 

N~~~~~~~k~:~~nnika REPORTERKA Z WIECZDRn.BKl\ 
Ppczątek o godz. 4, w soboty i niedziele o godz. 12. 
Na pierwsze seanse wszystkie miejsca od 50 arosz,. 
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Wspanialf; formie Sloeowski~eo zawdzi((ZćłlDg igiul 
. wit:emisirza [uropg 

(Od specjalnego wysłannika "Głosu Porannego") 
KJ.'ynica, 8 lutego. 

Jak już donosiliśmy, wY'nik 
remisowy, uzyskany przez Pol­
skę w spotkaniu z Czechoslown 
cją w ostatnim dniu zawodów 
hokeJowych o mistrzostwo świa 
ta w Krynicy sprawił, iż Polska 
r.>p raz wt6ry zdobyła zaszclyt­
ny tytuł wicemistrza Europy. 

Słogowski 
bramkarz drużyny polskiej 

WysHek polskiej drużyny 

przvjęla licznie, bo w ilOŚCI 

fi.OOO osób "gromadzona pu­

hlkzność, niezwY'klemi owacja­
mi. Z drużyny polskiej na wy­
różnienie zasługują: pierwszo­
rzędny bramkarz Stogowski, 
który po poprzedn:ch błędach 

zrehabilitował się w zupełno­

ści. Jego wspaniała obwna w 

na.i/.rroźniejszych sytuacjach, .ie­
gu odwaga i zimna krew w naj 
"i~kszei mierze przyczyniły się 
do o-siągnięcia tego rezultatu. 

Nn. drugiem mie.jscu na wy­
różnienie to zasłużył sobie So­
kołowski. Młody gracz ten w 
ciągu .iednego sezonu wysunął 
"ie na czoło dmźyny polskiej, 
nie zawiódł pokładanych w nim 

nadziei i był filarem całego ze­
spol'U. Opró,-z tego odznaclyli 
się Adamo·w&ki i Kowalski. Da­
wniejszy nasz as hokejowy, Tu 
palski nie mOże osiągnąć świet 
nej swej ongiś formy i był 
punktem naj,słalJ,szym. 

W drużvnie cZf'skiej, <lbok 
i 

znakomite~o bramkarza Peki I 
wyró1ź1nić należv Dorazila, na­
tomiast słynny Malecek tym ra 
zem zawiódł. Ponad przecię­

tny poziom wybijał siG również 
i napastnik TC}7.iczka. 

Mecz ten ś'ledziło około 80G 
czechów, przybyłych nn ten 
dzień do Krynicy spe·cjalnym 
pocią'giem z Koszyc. 

Za wody finr.lowe pomi~dzy 

Kanadą. i Ameryką odplJwiedzia 
ły w zupelności oczekiwaniom. 
jakie do nich przykładano. Dm 
żyny te pokazały poprostu no­
we widowisko, dzięki któremu 
szerokie masy widzów m! alv 
m(lżność DQ'T.nać jak przedsta­
wia się hokej na wY'~okim po­
ziomie i jak .iest on uprawiany 
przez drużyny ameryk:uiskie, 
które stoją pod tym wz)!{lędem 

wyże.i, niż europejskie. Zywio-
10we tempo od początku aż do 
~am(~go końca gry, niezwykła 

ambicia, krycie gracza, umieję­
tna gra ciałpm, posunięta do 
niezwykłej ostrośd, lecz nie 
hrutalna - oto są prawdziwe 
zalety drużyn amerykaIlskich . 

Zwydę.stwo p:rzypadło kan .. 
dyjczykom zupełnie zasłużenie . 

rlrużyna ich stoi bezsprzecznit' 
na wyższym poziomie techlllcl.­
nym od graczy U. S. A. U gra­
czy kanadyjskich widać lepsze 
opanowame krążka, lepsze f!~rn. 

nie i lepszy zmysł kombinacyj­
ny, które to dane sprawiają. f~ 

ataki ich są zawsze wykońcw­
ne i g:roźniejsze. 

"Winszuję, panie Jaervinen l" 

Harlowe 
bramkarz angielski. 

Obok dr. 'Vat~ona wybIJaJf! 
się tu bezsprzecznie Mackell1i~ 

Morri-s, którzy przeprowa­
dzali niejednolnotnie piękne 

kombinacje, 
W i1l iamsOill. 

oraz ohrońco 

Bramkarz PuHc(! 
nkazal się niedoścignionym 

wzorem dla europejskich bram 
karzy. Z drużyny U. S. A. na ­
leży wY'mienić tu znakomitego 
obrońcę Da,gnjna oraz świet­

nych napastników Ramseya, 
Anderessona i Smitha. Za ten 
prawdziwy koncert gry w ho­
keja, po razpierwsz.v widziany 
w Polsce, pubEczność sprawiła 
obu dryżynom długotrwałą o­
wację. 

• m 'rlIMDI 

Rekord polski pObila 
łyżwiarka Nehringowa 
Na torze Polonii odbyły się za­

wody łyżwiarskie w jeżdzie szyb­
kiej. W biegu pań na 500 m.: 1) 
Nehringowa (Polonia) ustanoW'1ła 
rekord Polski 62,8 sek. 2) Sutyń­
ska (Polonia) -r- 75,2 przed Bą.kow 
sIrą (Grażyna) - 84,5 i Nowacką 
(AZS) - 87. W biegu na 3000 m. 
dla pań, również Nehringowa pobi 
ła rekord Polski wynikiem 6 minut 
52,8 sek., 2) Sutyńska - 58,8, 3) 
N oW3Jcka 10 min. 4) Bąkowska -
10,41,8. 

W biegu panów na 500 mtr. zwy 
oiężył Dembkowski w czasie 57 
sek., przed Bogutą (57.5 sek.) i 
Czajkowskim 64 sek. (Wszyscy z 
Polonii). W biegu panów na 5000 
m. pierwsze miejsce zajął Demb­
kowski w bardzo dobrym czasie 
10,26,6 przed Czajkowskim 10,49,2 
i Bogutą 11,37. 
we 

Pc) Illkończeniu rozgrywek od I 
było się uroczyste rozdanie na- I 
gród na torze lodowym. Odegra 
HO hynmy państwowe drużyn 

zwycięskich, a wkońcu hymn 
Pl)lski. Nagrodę honorową p'. 
prezydenta w postaci puhafll 
wręczył mistrzowi świata, dm 
źynie kanadyjskiej p. min. Za­
leski. Nagrodę marsz. Piłsud 
",kiego dla misl;'1.a ł';1ll opy wrę 
czyI drużynie austrjackir.j wl­
,-,cminister gen. KO'ilarzew."ki. 
Nagrodę pociesznia min. Zale· 
skiego wręczył ofiawdawca drll 
żynie węgierskiej. Oprócz tego 
ambasador Willys wręczył na­
grodę swego imienia Il~t.ibftr­

({ziej fair grajace.i drużynie, t.j. 
rep,rezenfacji A ustrji. 

trenuje do biegu narciarskiego 
w Zakopanem. 

Thunberg 
mis'lrzem Europy 

Opl'a'wa turnieju 1: punktu W jeździe szybłfiej 

widzenia sportowf;go pierwszo- SZTOKHOLM. _ W Sztokhol. 
rz~dna. Były rozumie się i pe· I mie rozegrane zostały w sobotę i 
w,uc usterki organizacy.jne,. jak niedzielę zawody łyżwiarskie o mi 

fantastyczne. . wpirost zmla~y strzostwo Europy w jeździe szyb­
prog.ramó:" l mne drobn~ me- kiej. Pogoda była ba.rdzo pię~ 

. . ' . S Opnl mrozu. dopatrzema. Ka1prY1sy klerow-ll0 t . 
lllctwa zawodow mogły zaszko- W .... : 500 L_~_ • 1.J'1€gu na mewvw zwymę· 
da:ić propagandzie Kry,nicy, wie . ł Th be (F' l d') . 

. I zy un rl{ m an Ja w CZaslEl 
Je jednak więce.i zrohiły dobre: 454 sek. . 
przyjecie i serdeczne podejroo-/ ' 
wan' l;e odn'kó' śc' S W biegu na 1500 młr. 1IWYc.ię--zaw l w 1 go 1. a-
ma Krynica wystąJPiła piel"wszo żył również Thunberg (FInla.ndja) 
rzędnie. Przedewszystkiem do- 2,21. 7. Drugi Vander Soheer (Ho­

pisała po.goda. Unliarkowany landja), 3) Engnestangen (Norwe­

mróz i :piękne słoncc'zne dnie gja). 
sp,uyiały tumie.towi. Lód nie W biegu na 10,000 meflrów pieMl 
pozostawiał ni<: do ż.vczenia. szy przybył Blomquist 17,53,0, ar. 
Nikt nie m6g1 uskarżać się na gi Thunberg, trzeci Carlsen (N()IIIo 
.. kaszę", nie trzeba ~'O było he- wegja). 
blować nożami, warU"liki jazdy Mistrzostwo Europy w jl3ździa 

pierwszorzędne. To też turniej szybltiej zdobył w ogólnej klasyfi­
krynicki należy ulWa.źać w ('alo kacji Thunberg (Finlandja) osiąga 

śd za udany. jąc 200,21 pkt. 

J 

P. Z. P. N. VI ' Krakowie 
chce mleć kielecki Z. O. P. N. 

W ubiegłą niedzielę odbyło pZPN. z Wa.rszawy QO Krako­
się walne zgromadzf.nie Kie- wa. Mimo iaWiIlej agitacji, pro­
leckiego zwa.ą7ku okręgowego ' wadzonej przez delegata PZPN. 
pitki noźnej, na którem obecny walne zehranie uchwaliło całko 
był delegat PZPN. Z wainiej- wicie popierać WII11o·sek K'rako­
szych SJ)lfaw poruszano projekt wa. bowiem okręg kielecki zdo 
przeniesienia s·iedliby związku łał nie mniei dockliwie od. in­
z Częstochowy do "osDowca. nViCh odozuć "opiekQ" War sza­
Po d1Iugiej dY'skusji wniosek wv. 
tBn odrzucono. Zaznac'zvć należy, Żf! PZPN. 

Rozpatrywano ['ównież wnio­
.. ek Krakowskiego Z(tPN. co 
do przeniesienia siedziby 

El 

[ie~awy wy~a~ek ~O~[la~ laWO~ÓW 

w ostatnich ':'zas·ach na walne 
7...gromad7enia okręgów delegu­
je wszędZie swych ))'rzedstawi­
cield, kt6rzy stara ją się wpły­
nąć na opinję walnych zgroma­
dzeń i g,kłonić je do pozostawie 
nia siedziby PZPN. nadal w 
WaTszawie. 

Zeszłoroczny mistrz narciarski niemiec, Recknagel (na lewo) 
Je młodemu finlandczykowi, Jaervinenowi, który przebiegł 18 

lirów na nartach w 1 g. 24 m. 42 s. 

Koń zabił konia. - Narciarz lekko potłuczony 
W Zakopanem w niedzielę odby 

ły się zawody hippiczne o puhar 
\V'ędrOW'llY p. Prezydenta R. P. i 
skjoringowe o nagrodę ministra 
Zaleskiego. 

ruszył w przeciwnym kierunku. 
Zgubiwszy narciarza klacz rzuciła 
się w szalonym pędzie na.prze<:·1w 
galopującym po torze koniom 1. 
przed samą. trybuną wpadła pomię 
dzy nie, uderzając z calym impe­
tem piersiami "Pamiątkę". Oby­
dwa konie padły martwe na torze. 

Narciarz wyszedł :z; katastrofy 

Walne zebranie 
R. T. S. Widzewa 

Dnia 21 J.tutego r. b. o godło 
18-ej w paeJfWszym terminie, .. 
o godz. 19 w drugim odbędzif' 
się roczne walne zl7romadzenit' 
członków klulbu R. T. S. WidIe 
wa, na kt6rem poza sprawozda 
niem 1lstępujących władz, odhr: 
dą się wybo.ry do nowego 'n ­

W czasie zawodów wydarzyła 
się katastrofa) która omal nie po­
ciągnęła za sobą tragicznY'ch na­

gratulu stępstw. Po wypuszczeniu ze star­
kilome-l tu koń "Gerglenia" zamiast pobiec 

torem za innymi końmi zaWTÓCił i 
lekko potłuczony( 

. \l',ząd-u. 
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Cia Wywozowe 
zahamują eksport 

pierza i puchu 

Aktualna nieustannie sprawa 
~alki z przesileniem gospodarczem 
zwróciła uwagę pewnych sfer w 
stolicy na włókienn.ictwo polskie, 
Jako na jedną z najważniejszych 
ga~ęzi życia gospodarczego, które 
przedewszystkiem zasługuje na to, 
aby wszelkiemi mo:hliwemi sposo. 
bami szukać w niem rozwiązania 
kryzysu. 

łą wełnę należałoby sprzedać prze. 
mysłowcom na niskooprocentowany 
kredyt, zabezpieczony hipotecznie. 

Przeprowadzona w ten sposób 
pierwsza tranzakcja doprowadziła­
by do wyeman('ypowania się pol­
skiego przemysłu wełnianego z pod 
wpływów obcego pośrednictwa. 
Również sprowadzanie wełn brud­
nych z krajów produkcji przyczyni­
łoby się do rozwiązania niezmiernie 
ważnego problemu prania wełn w 
Polsce, przyczem transporty wełny 
dla Pojski powinny być kierowane 
na Gdynię. 

racja bolesna i sztuczna, musimy 
ją ograniczyć do minimum. 

Autor projektu zdaje sobie wyraź 
nie sprawę, że w innych warun­
kach i w innych kraja-ch koncepcja 
jego byłaby bazwględnym nonsen­
sem, dodając, że takim samym non 
sensem jest polityka wysokich cen 
produktów żywnościowych w Niem 
czech, Czechosłowacji i Austrji. 

W związku z wprowadze­
uiem p:rzez min. skarbu rozpo­
lizad'Zenia, u~tfllllawiająlCego cło 
WVW07.owe od pierza i puchu , 
z~iązek handlujących drobiem 
zwrócił sie do min. przemysłu 

na Francję, gdzie istnieją cła na I j handlu z obszernym memorja 
wełnę surową, dodając, że obecna Ilem, w którvm wskazuje na fa 
konjunktura łagodzić będzie znako J ta1ne lOk'lltki te20 rozDouądze­
micie ujemne strony wprowadzenia l nia. 
ceł. Przyczyni się ono wydatnie 

*. * :I< do zmniejszenia wywozu pierza 
Przytoczyliśmy oba projekty,' i puchu, którego sam okręg 

mimo, że wzbudzą one zapewne łódzki eksportował kilkadzie-
sprzeciw w pewnych sferach faeho- siąt wagonów rocznie 

Z całego szeregu zasługują na o­
mówienie dwa projekty, a to po­
mimo szeregu zastrzeżeń natury 
zasadnicznej i praktycznej. 

W pierwszym rzędzie chodzi o 
reorganizację kierunków importu, 
co natrafi na opór nawet ze stro­
ny naszego przemysłu włókienni­

czego, który w bardzo dużej mierze 
uzależniony jest od światowych 
firm handlu surowcem włókienni­
('zym. Dla uniezalewenia się od 
nich zachodzi potrzeba stworzenia 
kredytu gwarancyjnego, który nie 
inaczej da się, zdaniem p. Diaman­
da, wcielić w czyn jak wprowadze 
niem ru.chomych ceł przywozo­
wych. Autor projektu powołuje się 

wych, dla zadokumentowania, że Związek uważa za wskazam. 
sprawa kryzysu włókiennictwa na- zniesienie tego rozporządzenia. 
szego staje się przedmiotem roz- wz.ględnie wprowadzenia w po. 
ważań nawet sfer stołecznych, u rDzumieniu z zainteresowanemi 

Przedewszystkiem wa,rto przyto­
czyć kilka danych, świadczących 

o ogromnej ruli, jak odgrywa włó­
kiennictwo polskie wllaS7,cm ży­

ciu gospodarczem, a zwłaszcza w 
naszym bilansie płatniczym. 

których dotychczas brak było organizacJami talrit::h ulg, kt6re 

ZabarwiOlly mocno etatyzmem 
jest drugi l)rojckt wysunięty przez 
p. Wf. Diamanda. Omawiając spra­
wę importu p. Diamand stwierdza, 
Ze musimy koszt tego przywozu 
surowców zmniejszyć za wszelką 

cenę, nawet za cenę pewnego po­
dro:ienia konsumpcji włókienniczej 
w Polsce, ale ponieważ to jest ope-

wszelkiego zrozumienia dla tego by umożliwiły eksport pierza i 
doniosłego zagadnienia. Dużo my- puchu w dotychczasDwych gra-
śli tkwiących w obydwuch projek- nicach. R. 

Obroty włókiennictwa polskiego 
przewyższają znacznie sumę mi­
IJ<łtda złotych rocznie i zatrudnia 
ono przeszło 200,000 ludzi. 
Wartość przywozu ;;urowców 

t'lłókienniczych do Polski wynosiła 
w r. 1928 - 556,4 mUjon. zł., w r. 
1929 - 517,6 mii~.on. zł., a r 
1930 - 334,5 mi1joll. zł. 

fach zasługuje na dyskusję, która 
odbyta wśród łódzkich sfer facho­
wych, Jl]()Ze przyczynić się do wy­
łonienia konkretnego i realnego 
wniosku w sprawie powstrzymania 
dalszego upadku przemysłu wełnia 
nego w Polsce. M. G. 

ZryczaHowanie podatku obrotowego 
nat:zelnglD pOI~Dla~em drobneeo kopie,.",a 

Najważniejszą Jlozycję oczywiś­

cie stanowi bawełna. która w roku 
ubiegłym wynosiła . 186,3 miljon. 
zł., następnie idzie wełna - 117,4 Na dzień 22 b. m. zavowie ne w zwią'zku drobnych kup- ko minimalnych obrotów i osią 
milje,n. zł., len, juta, konopie itp. dziany został w Warszawie o- c6w towarów kOtlonjalnych, u- ga minima1me zyski, a w tych 
- 20,8 milion. zł. i jedwab - 9.8 gó1nokrajowy zjazd zrzeszeń f. waża, iż otwieranie sklepów ko warunkach obciążanie nadmier 

'1· ł organizacji kupieckich. 10njam.D - spożywczych w nie- nemi świadczeniami podatko-mI }On. Z. 

W . k t odb"-· dziel .. i dni świ<>,tecme w ej<>"'u weml J'est ruiną dła chohnAcro Poważnie ucierpiał podczas obce ZWIąZ u z em y1U SIę" .."...... .."., 
nego kryzysu przemysł wełniany, zebranie stowauzyszenia drob- trzech godzilIl rannych Jest ko- llandlu. 

h k Ó t 6 k l . 1 nieczne Przedsta wiciele zrzeszenia ż'ą któ"" - zdaniem ini. Stefana Ka- nyc ",pc w owa,r w o onJa ' . 
• J h W kwes,t.;i obciążeń oodatko- daJą zainicJowania u władz cen 

telbaclta - wyczerpany zu~e n~ . 'wych drobne kurpiectwo lódzkie tralnych energicznej a,kcji, w 
z środków obrotowych i kredytu Kupiectwo łódzkie na z,JCz.- uwaŻa za konieczne domaganie celu s.powodowania likwidacji 
nie będzie mógł zwiększyc swej dzie zgłosi wniOS<ki w sprawach się ZIl'yczaMowania podatku o- sklepów przy zakładach fa­
produkcji, a to ze względu na brak następujących: MotoWego i zmnie.łszenia cięza hrycznych, albowiem utworze-
możności otrzym:mia surowców i W kwestji otwierania s'kle- rÓ'W pooatkowych, albowiem nie tych sklep61W odciąga klijen 
środków pomocruczych na ~edyt, 'Pów w niedziele i dni Ś'Wiąk'Cz- wobec zubofenia ludności telę drobnemu kupiectwu, nara 
oraz brak got?wki . na. paerwsze ne k:upieotwo łódzkie, z-rze'3W- miast kupiectwo dokonywa tyj żając je na o~tateczną ruinę. 
wypłaty roboc1Zl1y 1 ruezbędne po" _______________________ _ 

okresie unieruehomienia, remonty. 

[{u~~::tJ~::~:roezq:."'E~: Kartel w przemyśle pończoszniczym 
Szczęśliwym do pewnego stopnia rozbił się o brak zaufania do poszczególnych firm 

momentem (tła nas jest panujący 
obecnie światowy kryzys w han­
dlu wełną, który w ostatnim roku 
doprowad:zjł spadek cen wełny, do 
mniej niż 50 proc. ceny z przed la­
ty dwuch. Kryzys ten pozwala kra­
jom konsumującym wełnę wyciąg­
nąć pewne korzyści dla siebie. 

Z tego stanowiska oceniając 

Sytuację przemysłiu pońcro­
<:7,lniczego Łodzi okTeślić można 
jako niezwyk'Ie chaotyczną. 
Pod naciskiem konłmrencjl 

~chodzące w skład tej konwen 
cji, wyłamały się calkowide i 
I"ozpoczęły w Gdańsku sprzedaż 
olbrzymich ilości tq,W1lif6w. Do­
piero niezwyk'le zdecydowana 
postawa władz kartelDwych 
zmUlsiła firmy te do odw<tłania 
zamówień. 

W obecnych pertraktacjach 

unonnowa,Jlia sytuac.ii na ryn­
ku nie uzyskał większDści. 

NaTazie więc poszczególne 
firmy pozostawiły sobie wolną 
l"~kę, a w wyniku tego ohser­
wuiemy zjawisko nadproduk­
cji, pozostające w związku z 
nieTacJonalną m~toda wytwÓi1'­
~()5ci z jednej stro.ny, z drugiej 
zaś - z.e s.padkiem konsum­
cji. 

Podwyżka ceł 
na Łotwie 

Łotewska rada ministrów posta~ 
nowiła wProwadzić w życie pod­
wyżkę ceł przywozowych na tłusz­
cze, culcier, wyroby ieliwne, nici ; 
tkaniny wełniane i bawełniane. 

Przy niektórych artykulach pod 
wyżka ta będzie dochodzić do 75 
proc. stawek dotychczasowych. Wo 
hec tego, Ze podwyżka ta musi być 
uchwalona przez parlament, wej­
dzie ona w życie prawdopodobnie 
w marcu b. r. 

MilionOWI uuadłość 
firmy turyńskiej 

Towarzystwo finansowe "Saga, 
cja" w Turynie, zgłosiło upadłość. 
Dyrektor towarzystwa nełeJd, a za 
członkami rady nadzorczej rozesla 
no listy gończe. 

Długi towarzystwa wynoszą 183 
miljony lirów. Ostatni bilans wyka 
zywał 286 miljonów aktywa, obcią 
żonych jednakowoż 225 mil jonami 
długów. "Sagacja" załowna zosta 
ła w roku 1928. Kapitał akeyJny 
wynosił 180 miljonów lirów . ................. ~ ... ~.~ 
KRZY~I(Ę 
GRUZLICE 

\v'YCIEHCIEHIE 
fR.RJuJ . 

Ii/tlam/l7oUJo 
waplliowy 
p'tzettL/Ó l. 

sprawę i stwierdziwszy,:ie kraje 
produkujące wełnę byłiyhy skłlon­
ne wyzbyć się więlffiZych partji 
wełny na możliwie dogodnych wa­
runkach kredytowych i przy sto­
sunkowo niskich cenach inż. Katel­
bach wypowiada opinję, że tran­
zakC,ia ta jedynie w tym wypa.dku 
mogaby liczyć na powodzenie, o 
ile w'chodziłyby w grę widkie i10-
~ci wełny, zakupywane, lub za­
gwarantowane przez rząd lub pań­
stwowe instytucje finansowe. 

4robnego przemysłu więlksze fa 
bryki roz,poczęły ohn.iżanie cen. 
Kole'kcje, które przed rokietu 
5PTzedawane były po 26 - 28 
d. za tuzin, obeonie nabywać 
można po 18 zł. za tuziIn. Spa­
dek cen waha się więc w grani­
cach okolo 40 proc. Szczególnie 
dDtkliwie odczuwają tę dezorga 
nizację rynku przed .. iębio.rstwa, 
pracujące na t. zw. Rundstrick­
'naszynach, które wy'Tabia ją 
gors.ze gatunki ·t<lWaJrU. Jeżeli 
może być mowa <> Ja-kichkol 
wiekbądź poczynaniach sana 
cyjnych, to dotyczyć to może 
tylkD przedsiębiorstw zaopa­
trzonych w drogie maszyny k{, 
tonD we, bo tym przedsiębior· 
stwom grożą na.idotkHwiej skut 
ki nad.produkcji. 

o utworzenie k!1rtelu chodzi o 
p,t"zyciąg.nięcie filJ.'lllly Ejrtin.gon, 
gdyż w p.rzeciwnym ra·zie wo­
bec najba'rdziej nowoC'zesnych 
\lIfządzeń pończoszniczych tej 
firmy ograniczenie produkcJi 
w przemyśle będzie fikcją. W 
rDkow!łJniach kartelowych uja­
WII1ia się wzajemny brak zaufa 
nia i z tych wzgl/1dów parozu 
mienie o ThStalenie rozmiarów 
produkcji się rozbiło. Częścio­
wo forsowana pod naciskiem 
konkurencji zniŻJka cen i po­
wsrl:'ałe stąd slJraty wyrównane 
zo-stały p.zez spadek cen sztucz 
nego jedwabiu. 

Fatalna organizacja rac, 

TraDzak,cja tego rodzaju f1nkona 
lIa przypuśćmy na 5-letni kredyt 
przy 6 proc. rocznie, umoź\iwiłaby 
uruchomienie przemysłu wełniane­
go, rozwiązując choć !!zęściowo 
llroblem bezrobocia. 

Niskie ceny na wełnę, zakupioną 
bezprośrednio, odbiłyby się na ce­
nie gotowych tkanin, zwiększając 
konsumcję wewnętrzną, oraz ulat· 
w,a~ąc eksport. Część zakupionego 
w ten sposób surowca, wynoszą­

cego .30 milj. kilogramów wartości 
olco-lo 100 milionów zł., co wystar 
'!zyloby na 2 lata, mOŻllaby udzie­
lić przemysłowi do przerobu na su­
kna wojskowe i kolejowe, pozosta-

W Dsbtmich tygodniach polł­
jęto pertraktacje na te:crnie 
związków przemysltu ponczo­
sz:niczegD, celem s,tworzenia 
kartelu, bo zimowa konwf'.lJr.j& 
nie dała żadnych rezultatów: 
terminy we'klSlowe ustalo-ne 
puez 'konwClIlcję na 150 dni 
rozciągano do nieskończoności 
rabaty zawarte w umowie kon­
wencyjneJ pl"zekraczano Z11lIPeł 
nie dowoluie i przyjmowano 
iJWToty towarów. Dwie firmy., 

Wobce trudności ustalenia 
podstaw produkcji istniał pro­
jekt wydz.ierżawienia przez 
związki przemysłowe wszyst­
kich zespołów maszynowych 
tych fabryk, ktÓlrym ogłoszono 
urpadłość. Jednak i ten projekt 

'zgtal'ie 
"IiloS POranny" 

ujemnie wpłynęła na hodowlę bawełny w Z.s.s.R. 
W Rosto,wie nad Donem, od­

była sip, wszechzwiązkDwa kon­
ferencja w sprawie hodowli ba 
wełny w nowych rejonach z.ied 
noczenia sowieck'i('.go, w któ;rej 
wzięło udział 175 p'r.zedstawi­
cieli pó1lnoc.nego Kawkazu, U­
krainy, Dagestanu, Krymu i 
kraj'U dolno nad,wołżańskiego. 

Zgromadzeni wysłuchali refp 
ratu {) stanie imiw w nowych r-' 
jonach rolniczych. N a pó1ln()(' 
nym Kaukazie obsiano bawel1ną 
91.600 hektarów 7iemi. Ujemn~ 
wpływ na stan zbiorów wywie 
ra brak sił rDboczych, opóźnio­
ne nadsyłania planów robót 
rolnyeh i zła organizacja pracy 
w kołchozach. 'Vedług planu 
miano zebrać 344.000 cetllarÓIW 

bawełny, a zebrano tylko 60 t y-
sięcy· 

Prasa sowip.cka przypisuje 
niepowodzenie to malemu zain­
teresowaniu się hDdowlą ba­
wełny i fatalnej organizacji 
pracy. 
Poświadczanie ? .000 

W myśl art. 10 kod. hand1. 
księga inwentarzowa i dzi~nnik 
winny być corocznie poświad­
czane przez wydział handlow\' 
przy sądzie okr~gow\'1l1. Pod · 
kreślić należy, że w mygl odna · 
!mego wnoku NTA. niepo§wia d 
czenie ksiąg na dany rok ope 
racyjny powodować może icI 
odrzucenie przez władze skal' 
bowe ustalające wysolwść ,)O 
datku przemysłowego od o~. o· 
tu hlb podatku dochodowe:~ 
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Ił g rł!f!u· ,ił€gjDf R,nek DienieinJ 
zahlli<erdzone przez, ląd banlllowg 

Józefowi Frenklowi, pro wadzą­
temu przedsiębiorstwo fabrykacji 
towarów trykotowych w Łodzi 

.przy ul. Podlet,nej nr. 4, ogłoszono 
'lpadlość w marcu r. ub. 

Syndykiem mianowano adwoka­
ta Zauberrnana. 

W dniu 17 stycznia r. b. odbyło 
się zebra.n~e wiel"Lycieli, na którem 
upadły Frenkiel za.proponował u~ 
kład następtującej treści: Wszyst­
kie zobowiązania nieuprzywilejowa 
ne zostaną zredukowane do 15 pr. 
SUm zasadniczych bez proCelIltów i 
kosztów, z których 5 proc. będzie 
płatne po 6 miesią.cach od daty u­
prawomocnienia się wyroku za­
twierdzającego układ, zaś pozosta­
łe 10 proc. po upływie 12 miesię­
ey od tejże daty. Wobec tego, że 
za powyższym układem wypowie-
działa się przepisowa większość 
'Wierzycieli układ ten zosta-ł za-
warty i przez sąd w dIl!~u wczoraj~ 
szym zatwierdzony. 

Upadłego Frenkla są.d uznał za 
godnego przywrócenia do czci ku­
pieckiej. 

W sprawie IIp:tdości Mattryc('go 
vel Moszka Hendelesa, prowadzą.­
cego przeds!ębiorstwo fa.brykacji 
i sprzedaży towarów włókienni­
czych w Łodzi przy ul. Piotrkow­
skiej M, jak donosili śmy przed kil 
ku dniami, sąd zażądaJ wypowie­
dzenia się sęd21:ego komisarza o 
układzie między upadłym a jego 
wierzycielami, co do chara.kteru u· 
l'ail.lo~·ci. Sędzia komisarz wypo­
wiedział się, iż upadłemu Hende­
Ie.3owl nie można czynić zarzutów 
co do bankrutwa prostego ani też 
co do bankructwa złośliwego. Nb­
wypłacalność jego została całkowi­
cie usprawiedliwiona dlatego też 
wnosi sędzia o uznanie ul}:ldłego 
Hende1esa za godnego przywroce­
n:a do czci kupieckiej. 

Hf.·ndeles zawarł układ z wie:zy 
cidami, mocą którego zobowią.w­
je się zapłacić 20 proc. wiel'zytel­
noŚ·ci, przyjętych do pnsywów' 
masy upadłości z wyłączeniem Iw 
sztów i procentów, płatne IUttyd'­
mia.3t po l'):..Iawomocllieniu się wy­
roku. zatw;erdzającego układ. 

• * * ~ad Vi dniu wczorajszym rów-
Na lepszych warunkach zawarto nicż ukł::>'] ten z~.twjerclzn. 

uldadu - pierwsza rata w wyso­
lmści 25 proc., druga rata po upły 
wie 18 miesięcy również 25 Vroc., 
oraz trzecia po upływie 24 miesię­

cy w wysokości 50 proc. 
Propozycje układowe drug(~j 

firmy ("Ignacy Heyman i Ska") 
obejmowały s,latę . wierzycieli w 
wysol\Ości 70 proc. ich należności 
w trzech mtaeh, z których pierw-
Sza platna będzie po IIp'~ywie 10 
flUe5lę\'y, druga w wy~!{oścj 20 
proc. po 1!p}ywie 17 miesięcy, oraz 
trzecia - 25 proc. po upływie 24 
mies1ęcy od daty wyro.ku xatwier­
dzając-ego układ. 

Sąd l}fzychylił się do prośby firm 
i jak w jedne}, tal. i w drugiej 
s,prawie zal'ządzi~; otwarcie postę­

powania u ldadowe!);l'J. 

Z:t uhll.adem wypow1edzil,eli dę 
wszyscy w1crzycie!e obecni na ze­
brar./.ill, a cze.ść wierzycieli nieobec­
nych nI! z.ehraniu wyrazi:a swoją 
zgouę na piśmie, przesyiając odpo 
wiednie wnios!:i Eęaz:emu Iwmisa-
nowi. I 

Sąd na pc,siedzeniu w dniu 6 lu­
tego r. b., ukIady obu tych firm 
zatwierdził. 

Ceduła giełdy w Łodzi 
Dolary St. Zjedn. sprzedaż 8,90 

kupno 8,895 
4 ' proc. pożyczka 1nwest. sprze­

daż 96,50 kupno 96,-
Bank Polski sprzedaż 151,- kup 

no 150,50 
Tendencja wyczekująca. 

Warszawska giełda 
pieniężna 

GOTÓWKA 
Dolary 8,91 

CZEKI 

Belgja 124,62,50 
Hola.ndja 358,47 
Londyn 43,39,75 
N. Jork -- r.zeki R,916 
N. Jork - kabel 8,925 
Pa,ryż 35,-
Prag::t 26,40,50 
Sztokholm 239,13 
Szw:ljcarja. 172,41 
Wiedell 125,40 
Włochy 46,74.50 
Berlin 212,19 

AKCJE 

Zachodni 70,­
Zarobkowy 65,­
Modrzejów 8.25 układ w upadłoE'ci firmy "Jakób '" * il: 

Goldberg i Pinkus Heyman", któ- W dniu 15 kwietnia r. ub. u(tz!e- .::",::::r.;:"*,,:. :;:",::;' .o/;::,~;!""",:;;. i""'!:[ :,!:,,:. ~~~!.!!~~~.::";::. ~~~~~~.etf;!I1'I'~. "",~!1ji~Ąh~~GlIJ~'!~~~~~~' 
rej właścilCielami są Jak6b Gold- 10110 odroczenia wypłat na prz.e-
berg, Pinkus Heyman li Lejbuś ciąg trzech miesięcy firmom "Far-
Handelsmrun. Firma ta prowadzi biarnia i wykończalnia S. Leder i 
farbiarnię zarobkową w Aleksan- M. Heyman", przy ul. Kątnej 12-1,1 

Polski 151,­
Cukier 30,­
Starachowice 11,50 

PAPIERY PANSTWOWE 1 LISTY' 
ZASTAWNE 

3 proc. budowl. 50,­
inwestycyjna 96,50 
konwersyjna 47,50 
6 proc. dolarowa 70,75 
7 proc. stabilizacyjna 77,-
10 proc. kolejowa 102,75 103,5{) 

102,75 
8 proc. B. G. K. 94,-
4 proc. ziemskie zł. 40,-
5 proc. Warsza'wy 57, -
8 proc. Warsza.wy 72,- 71,7!l 
8 proc. m. Kalisza 62,- 62,50 

72,-
8 proc. Łodzi 68,75 

NOTOW ANIA BAWEŁNY. 
LIVERPOOL. 

Bawełna amerykańska, zamkn" 
cie: 

Styczen 6,10 luty 5,60 marzee 
5,64 kwiecień 5,68 maj 5,73, -CZeT­

wiec 5,78 lipiec 5,84 sierpień 5,88 
wrzesień 5,91 październik 5,91 li­
stopad 5,99 grudzień 6,04. . 

ALEKSANDRJA 
Bawełna egipSka, zamknięcie: 
Sakeł!aridis: styczeń 19,15 mlle 

rzec 16,87 maj 17,40 liIpiec 17,8S 
listopad 18,83. 

AShmouni: luty 11,93 kwieeień 
12,08 czerwiec 18,38 październik 
12,84. 

drowie. Upadłość ogloszono jej w oraz "Igna·cy Heyman i S-k~", fa- st~je się zbędne po układzie regu~acyjnym 
grudniu 1929 r. bryka wyrobów wMldenn:czych r I NOWY JORK 

TIk 
Firmie "Fajwlowicz i Gold-, upadli osobiśdc nie stawili się Baw-'-a ame ... ,kan'ska'. 

ład zawarto na zebraniu wie przy ul. Moni.uszki nr. 3. 1-." 'b . d . t b'" l' . t tc"Ul O,Y Lcrg , wyro 1 spl'le az o,,,a-' na ze ranIe WJerzycle 1. ze a- • 
rzycieli w dniu 30 gndnia r. ub. Właścicielami firm są jedne i te rów v:lókie lllli'0zych i firanek w \ !,im osobom majątek wydany Zamknięcie: loco 10,70. 
na 30 proc., płatne w ciągu trzech salU~ o:sob;r' . fu' . . \ Łodzi. przy pIa,eu \\T ol n oś-ci nr. I być n~e może, oraz, że nie oczy- Kontrakty: styczeń 11,63 lut! 
lat po 10 proc. roczrn'.e, przyczem W ~lerV\szeJ "~e lUlanOWaD1 7, oraz iei wspólvdaśckie]om! ś-ci1i sic: z zarzutu bankrudwa. 10,46 marz(\c 10,63 kwiecień 10,73 
pierwszy t~rmin płatności pierwszej rostah nadwrc.llml adw. Moszkow-I Chilowi ~'1a.ierowi Fa.rwlowicztl \ Również podanie pełnomocnika maj 10,89 czerwiec 11,00 lipiec 
raty. w wysokoś.ci 10. proc. ma na- ski i dyr. Gel':zo~ki,. '." drW~!('jl wi i E. Goldhergowi w lutym I upadłych o udzielenie im glejtu 1.1',12.:;:i()ryień 11,24 ~esień 11,28 
s~ą.p;ć P? roku od dnIa uprawomoc ;;;ś, ad;'d . DOlJr:m.lckl I Henr~,{a f. l!b. og'losZ{mo upadłość. I został{) poz·ostawione bez U-I pazdzlernlk 11,38 hstopad 11.4S 
nIema 8lę wyroku, zatwierdza.iące- .. a,l)8. uf~ Z1ą kom.l€arZfffi w ouy- v,-Z-l ~ .-łnienia. grndzień 11,57. 
go układ, druga zaś rata w t,~kipi- dwucn sprawach mU!llOwany został Na zebraniu wierzycieli pel- . .• - - -----------
że wysokości po 2 Jatach i trzecia I sędzia bcmdlowy Władysław Gor- nomocnik nie-obecńych llPa-/ Niezadowolony z tego pełno- L C Z n I C" 
no 3 latach bez procentów. dowski. dłych zaprnp()!1Qwał uldad z lllocnik upadłych zaskarżył wy 

Firma "Karol Bendorf'; ' założyła. * * * wierzy.oichl1li na l:ust~pują<cvch ! Lok d{) sądu apelacyjnego. 
sprzeciw na piśmie, podając mię- PełnoIDticuik firmy "S. Leder i waru~lk~~h: u1?G.dIl ~otow~ . są I ;ą.d ~l1elac:v.iny, wychodząc z 
dzy innemi, że upadli nie 7Jożyli M. Heymarr" w f.(}(!aniu cświad· za~po /i: c)J C s,yolch wlerzvclelI w I za:ozenla, że upadli, mając pel- ZG!ERSKA 17, tel. 116-33 
syndykom żadnyteh }{p,ją.g baucllo- czył, iż, jaklmlwiek fh'ma posiai!a I StOSU~l~U 20 prooC. ich wierzy- II n omocni.ka, nic mieli ooowiąz. Dr. Goldsłein-Pol/lk oczu 1-2 
wych, wobec czego niemoż1:wem I dostateczne środki (U,,- zas~,t}koje- ' t~lnos<Cl, ~~atnych w czterech ku stawienia się ()sobiście na Dr. Justm/ln nerw. 12-2 
jest ustalenie obecnego stanu ma- nia vlierzyciełł w pclnych 100 ,r., r o~,;nYch raLach w odstępG.ch zebraniu wierzycieli, że z pisma Dr. M. Kantor chirurg. 41/2-51/1 

jłl:tkowego Ich firmy, oraz że upa- to jednak wykonanie planu sana- pon"oezny,ch, prz~-czem, pIerw- s<:c1ziego komisarza widać, że święta t-t 
dli prowad:d~i księ-gi lecz ukryli cyjnego wymaga czasu dłu7..sZ.egO sza rata przypadmc w pol roku zbadanie stanu majątkowego Dr. Papierny kobiece i ak. 111/1-1 
je. i dlatego też zgłosił nastę~~ujące no llpra'\\'ornwcnieniu się wyro, u,padlv<ch nie nasuwa cech ban- Dr. RaKowski uszu, nosa i gar. 

Sąd jednak sprzeciw firmy "Ka- llropozycje układowe, w myśl któ- ku, zatwierdzajlłcego u'kład. kructwa, że układ za'warty zo- 10
1
/a-11

1
/2, 2-3 i ~-, 

toI Bendorf" pozostawił bez rych należności wierzY'r!e!i mają \Yob~ tego, że znaczna wię- stał 'zgodnie z prawem, posta- Dr. Rozenc:wajg dzieci 11-12, 4-S 
uwzględnien(a, układ zatwi~rdzil, być uiszczone w pelnej wysokości, kszość wierzycieli wynowiedzia I no·,,,,-it wyrok sądu okrNzo·wego Dr. R6taner wener. i sk6r. 1-2 
Jakóba Goldberga, Pinkusa Heyma. lecz je{tnalde zapłata ich mlStę!li la się za układem, układ len uehylić i układ zatwierdzić. Dr. Wajnberg wewnętrz. 1-2, 6-7 
na i Lajba H3.l1delsmana zakwaliIi w trzech ratach w ciągu dwncb. 'zostal.zawarty ~ przed~Lawlony I Wobec zaś zatwierdzenia i A. Grodzieńczyk lek.-denł.3--7 
kował do przywrócenia c~ci ku- lat w następujących terminach i SądOWI do zatWierdzel1la, prawomocno.ści uJdadu, staje Dr. Słup el Gab. Roenłg, 12-2, 4-8 

pieckiej. wysokościach: po upływie 12 mie- Sąd jednak ul,:' adu tego nie się zb~dnem wydanie glejtu u- Gabinety weoerologlczDB 
• • • si~cy od daty uprawcmo'Cllienia się zatwierdzH, motywując tem, że I padłym. 

Ogłoszenie. 
Syndyk IJ.Ymczasowy Masy Upadłości Pin­

kusa Gebeta podaje do wiadomości wierzycieli, 
że Sąd Okręgowy W Zamościu, decyzją z dnia 
17 grudnia 1930 r. wyznaczył ostateczny 
3-'miesięczny termin zgłoszenia pretensji do 
masy, i że stałe terminy sprawdzenia wyzna­
czone zostały na 20 ILltego i 10 marca' 
1931 r., o godzinie 10 w sali Wydzia~u 
Cywilnego Sądu Okręgowego w Zamościu 

Wierzyojele, których wierzytelności nie zo­
~taną sprawdzone, podlegać będą skutkom, 
przewidzianym wart. 513 K. H. 

Zh 

Syndyk Tymczasowy: 

Markus S:f;~nfeld 
Łódź, Zawadzka 18 

Tel. 208-99. 

Insialacle elehlruczne 
na 9-cio mielieczne spłat,. 

wykonywa firma 

"PRADniCA" , ŁÓdź, 6daóska 76. 
Tel,170-17. 1084-3 

Wykonanie solidne I szybkie. 
UWAGA. Przyjmuje się zgłoszenia telefoniunie. 

I I 
Po!nżnlt'l:iXD· ch'ri!?g1nzm!l 

" 
S AN ATO" 

Ogrodowa 109 łeR. 213a B7 
I i II k!a"1ll3s 

OPU:B{A I.EKi&1SKA 
uad matką i dsisokiem. 

clt.nr PORODU 
ne. U-ej klaBie wraz z zabiegami 

200 zł. 

Odd:mał ihirurlicln, 
D-RA MED. M. KANTORA 

godz. przyjęć 1-2 p. p. -
Oddlesł O(Zn, 

D-RA JYIED. J. KRAUSZA 
godz. przyjęć 11-12. 

WYPOZYCZALNIA KSIĄŻEK 

"lłenaisiaO€e" 
Nowo Cegielniana 6, tel.119-14 

Poleca same nowości 
Abonanu~nt zł. 1.80 

r;;CIM10Mhl 

W f N f R fi l ~ul[lHA 
Lekarzv-specjalist6w 

Z6Wh1dzka 1 
TEL. 205-;38 

c~ynna od 8 rano de 9 wiecz. 
U-12 ) przyjmuie 
2- 3 ) kobieta-lekarz 

w niedzielęiświęta od 9-2 pp, 
leczenie chorób 

wenerycznych i sk6rnych 
Pt';IADA 3 Zł.. 

LECZNICA 
leksr2Y specjallsł6w 
przy Górn,m RJnku 

~Botrkowska 294, tal.12~·8 9 
lprey prsyst/lnku łramw. pabjanicldc h 
C.,ynna od 1O-ej rano do 7-ej wlecz. 
w niedslele i §wi~ła do 2-ej po poł 
WGllyatkle specJalności I denty­
styka. Kąpiele świetlna, lampa 
kwarcowa, elelnryllacja, Roen'aan 
s.czeplenla, anslleu (moc:u, kalu 
kl'wi, plwocin, wycalalin Ił:!.) Ope­
I'BcJe, opat,unKi. L9:zanłe :tyla 

kbw zastrzykami. 
Wi2iyty na miasto. Porada 4 at. 

Porada dentvsilCłlna ONI! wene~ 
JOloglcana dla chor6b skórnpch 

i wenerycsnl'Clh 
3 Z&tO'f.E. 

czynne codz. od 1-2 pp . 

.. 

• 

Z. SZWALIE 
Abs. lek. wydz. Odesko Uniw. 

ŁcSdi, Zielona 17 przyjmuje 1

- GABINET RACJONALNEJ KOSMETYKI 
LECZNICZEJ I TOAL~TOWEJ 

tel. 127-99. ____ ..;o;;d;...;.;1 o-~.;;.:;r..;i.;:4;.,-8..;;;..;;w;.;ie_cs_ ..... 



Teatr świetlny 

rze i:ś lis" 

Zeromsldego 74-76 
.6g Kopernika. Ooje:d tremwajami 

5, 6, 8, 9 i 16. 

Sienkiewicza 40. 

tO.n - "GŁOS PORANNY" - 1931 Nr. 40 

ziś wielka premiera' Imponuiący epos walk i zmagań samotnej duszy ludzkiej, którt i a p o t~p lony&c hOŚriiŚIDatulsd~1 
:as~~liro~ł~;;~:j p o L A N IE G A I 

Orkiestra symfoniczna pod bat. A. CZUDNOWSKIEGO. Początek seansów o godz. 4 ppoł. W niedziele i święta o g. 2 PIJ 
Ostatni seans o godz. 10 wiecz. Ceny miejsc: I. m. 1.25 gr. li. m. 90 gr. III. m. 60 gr. Dojazd tramwajami 5, 6, .8, 9 i 16. 
Bilety ulgowe w soboty, niedziele i święta nieważne. Następny program: "Biały S_atan" w roli gl. IWAN MOZZUCHIN. 

W SObOlę ~4g~Ui~g~ i ruedzielę, ~n~~d~~ l~ieg~ Poranki dla dzieci i mlodzież, 
Ceny na poranki dla młodzieży 20 gr., dla dorosłych 50 gr. 

dni nastElpnychl Wstrząsająca i wzruszająca tragedja nieuświadornionych, Początek seansów o godz. 4 pp 
młodocianyc.h koch " , JW p. t. w soboty, niedziele i święta o 

C ZAKAZA ~ I'i rolach główn. ALBERTINI TAMARA g. 2 pp. Na pierwszy seans ce-
. i ROLAND VARNO. 4' ny miejsc po 60 gr. 

Następny progrem I. "Według litery praw." w roI. gl. MADQE BELAMV. II. "Herbat-______________________ ka we troje" W roli gł6wnej ALICE PRINGLE. 
______ mm~~ ______ mm __ .a ______ ~--_~' __ .. I ______________________________ .. 

r=. KURSY KOSMETYCZNE -~ 
D-ra MARJI LEWINeONOWEJ 25491 

Ceglelniana 6, front I p. 
Informacje i aaplsy cod!lllennle od 10-8 wIelilII. -

• 

Na dogodnyah 
wE!lrunka~"1 

WIELKI WYB6R 

Wózków 
taiecinnych 

łaóiek 
metalowych 

lVIaferuów 
spr~~ynowych 

.PATENY-

Wytymanak 
NAJLEPSZE CIASTKA amerykańskioh 

poleca Nabyć motna 

NI n l tinMOllłł'Uł~~O I w fAOBynftVM 
I tID!J~JI ~ 8 

• nd! 13B-7!1~1~~:~7 oDuiopór 
~ _ r" 

DR. Ł6DŹ. 

ZOSTAlA OTWARTA 

ze stalemi 16łkam i 

D-ra Donchina 
ul. Piotrkowska 90, 

tel. 221-72. 9546 

PrzyJmuje się chory oh wyma­
gel~cych przebywenia w lec.ni­
CI' (operecje etc.), e tekle cho­
rych przychodz~cych. Godz. 
pnyJęć od 9-1 i od 4-7 l/a 

f 

Dr. med. 

~a~okienki 
Stomatolog-chirurg 

ohoroby zElb6w, slEcKElIi. dzlq­
seł, podnlablenla, Jq!IJ1& I t. d. 

regulacja z~b6w 
Rentgen ele!droQerapja 

Ordynuje 3-'1 7627 
PIOTRKOWSKA 164 'al. 114-ao 

Dr. med. 

SlbBBR T' 
ZIELONA 11 

Tel. 113-42 
Choroby sk6rne, weneryczne 

I moczopłcIowe 
L9cJlenie Lampl\ Kwe,cow~ 

PuyJmuJe od 4 do B p. P 
PanIe od 4-5. Nledii!ela od 9--1 

Ols nlezsmof:nych cen, lecKnlc. 

lG~Wik fal~ Pł~Ir!~~~u 1] 
TEL. UB-61. 

specjalteła chor6b 
sh6rnych i wene­

rvcBnyah 

NAWROT 7, 

TeL 190.QV1 Do ekt. 
od 10-121 od 8-'1 Nr. 133-31. 

Do akt. 
Nr. 97 I 31 r. 

i Nr. 151 I 31 

Ogloszenie. 
Komornik: Sądu 

Grodzkiego w Lo­
dzi, Zygmunt Ma­
kowski, zamie8zk. 
w Łodzi, przy ul. 
Narutowicza 49, 
na zasadzie art. 
1030 U. P. C. o­
głasZA, że w dn. 

20 lutego 
od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ul. 

Wschodniej 6 
odb~dzie sifl sprze­
daż z przetargu 
publicznego ru­
chomości należą­

cych do 
firmy "Bracia 

Szeps i H. Gold­
stein-

i składających się 
z mebli, lodówki 

i petefonu 
oBzaCOWan) ch na 
Bumfl Zł. 1500-
Ł6dź, dn. 22.1.31 

Komornik 
Z. Makowski. 

Ogłoszenie. 

Komornik S"du 
Powiatowego 

w Łodzi, Stefen 
Zejkowski 

%am. w Łodzi, 
przy ul. Treugut­
ta nr 10, na zase' 
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasze, że 

w dn. 
20 lutego 

1931 r. od godz. 
1Q-ej ranO w Łodzi 

przy ul. 
Piotrkowskiej 112 

odbędzie się 
sprzedaż z prze­
targu publicznego 
ruchomo~ci nele-

żących do 
firmy .Dawid 

Szeps i Sender 
Goldberg-

skłedej"cyc:h się 
z maszyny do wy­
rabienia pończoch 
oszacowenych ne 
sumę zł. 1300.-

Ł6dt, 26.1.31 r. 

Komornik 
S. Zelkowski 

Poszukiwany wykwalifikowany 

aister tkacki 
(Słuhlmeisłer) 

Oferty do admin. rGłosu" pod 
"Wykwalifikowany' 188-1 

chrypkę, zakatarzenia nosa 
gardła, oskrzeli i t. p. 

USUWAJĄ 

Ziola tł Polana" 
* zetwierd:r.. przez M. S. W. rej. 1349 

do nabvcia w A P T E C E I 
D-ra farm. R. ftembieliński~"o 
w Łodzi, ul. Andrzeja 28 

tel. 149-91. 
CENA Zł. 2.-

W SZELKI BÓL GlOWY 
Ul'UW 

APTEKA ST. HAUOU~GA I S-ki 
Główna 00, 9QI. 2f!)-G1. 

Dr. med. 

• R ZE 
STOMATOLOG 

choroby szczęk, dziąseł. podnie 
bienia. języka i t. d. 

Regulacja z~bów. 
Roenłgenodjagnosłyka. 

Andrzeja 7. Tel. 216-57. 
Godz. przyj. od 3-7. 

Dr. med. 

HELLER 
powró(il 

Chorobr skórne I wenerycane 

UL. NAWROT 2 
TBI.BF'ON 179-89 

E!IBr1rouje do 10 r. i od 4 - 8 wlecz 
w nied!llelę od 11 - 2 po południ n 

Dla pań spec. od lJo(b:. 4-ó 
po pot. dla niellllUllo8nvob 

OENY' LBOaNIc. 

Doktdr 

WDłaKO\uYSKI 
pr.eprowadzlł się 

na ul. Cegielnianłl 36 
tel. 216-90 

5paolallata ohor6b ek6rnycrh 
I weneryOJlnyoh 

LI'lOIZlENIE 8WIA'lllJ!M, 
D.1ATERM.1A 

(lamp .. kwarco.lI' 
BadanIe krwi I WJdalelln. 

Bn)'jtnuie ott 8-2 i od 6-0. 
w otelhlele ł dwl~. od e-l. 

JJ16 pań 00 6 do 7 po po&. 
oddateID& poo •• lIalnla. 

r-------------I O łoszenia drobne I 
.. --...., ..... - •• 11-____ -.&\1 .. 

NIEMIECKIEGO 
konwE'rsacja, gramatyka, literatu­
ra, udziela niemka (Reichsdeutsche) 
po cenach niskich. Juljusza nr. 20, 
miei'zk. 24 róg Nawrot tel. 143-84. 

252-3 

MASZYNĘ DO PISANIA 
w dobrym stanie kupię. Oferty 
z podaniem firmy i ceny do 
administracji pod "Maszyna" 

1208-1 

LOKALE 
WIEDENKA mieszkania większe - mniejsze, 

udziela niemieckiego, francu- we wszystkich dzielnicach mia­
skiego, literatury, konwersacji. sta, sklepy, wille, parcele, po­
Przyjmie na wieczorne godziny koje z klatki schodowej poleca 
posadę sekretarki lub lektorki. biuro "Polruch" Al. Kościuszki 
Tel. Hi8·o0. 281-2 27, front, parter, telef. 141-01. 

FORTEPIAN 
Schroedera gabinetowy czarny w 
bardzo dobrym stanie do sptzeda-
nia. Wiadomość: Tel. 224-33 od 
3--5 p. p. 276-2 

MACA "'~i~e!~~!~ 
Mąka matowa. latiQ,ai iaignnQ. 
SUCHBRIłU Ki\RLSÓŚADSKlCH 
oraz wszelkie wyroby cukiernicze 

~<>JKIER~~~ Ił. WIUłłBERGB 
PIOTRKOWSKA3S, tel. 143-82. 

240-2 

Skład apteczny w Łodzi 
egzystujllCY od 30 lat w cen trum 
miaste % powodu choroby włeściciela 
do sprzedanie lub wydzier:tewienill 

na dogodnych wlITunkach. 
Reflektanci racz" nedesłeć swe IIdre­
!IY w zllmkni~tych kopertech sub. 
.M. A.'" do biura ogłoszań S. Fuchsa 
Ł6dź, Piotrkowska 50. 1195-3 

DO TKALNI frontowy z dużem oknem wystawO' 
zarobkowej poszukujemy fachowca wem, w ruchliwym punkcie, natych­

miast DO SPR EOANIA. Wiada-
Stadtreisendera.. Zgloszenia pod mość w administrecji. 191-3 
" K. R.". 278-1 

TANIO 
sprzedam nową. maszynę Singera. 
Wiadomość w admi!llistr. "Głosu 

. Porannego". 279-1 

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
Musm ul,ończyć kursy fachowe, 
korespondencyjne im. profesora Sa­
kułowicza, Warszawa., Z6rawia 42. 
Kursy WYULzaią listownie: buchaJ. 
terji, rachunkowości kupreck1iej. 
korespondencji handlowe1, steno­
grafii. nauki handlu, prawa, kali­
grafA pisanh na maszynach, to· 
w8l'oznawstwa., angielskiego, fran· 
cuskiego, niemieckiego, pisowni, 
gr&.matylci polskiej oraz ekonomji. 
Po ukoilczeniu - egzamin. Żądaj­
cie prospektów. 899-12 

MEBLE 
Krzesłl\ dębowe. komlpet 5 ku, 
i fotel. od 150 zł. stoły owalne. 
tapczany oraz wszelkie meble 
naj nowszych fasonów, ceny ni­
skie, warunki dogodne. M. Bim­
ke, Piotrkowska 24. (Wschodnia 
47) w podwórzu, tel. 136-75. 

209-8 

POMÓI~~ 
od zaraz do oddania 
Wiadomość w administracji. 

190-1 

Doktór 

KLI IiER 
Specjalista chor6b wen.rycznycl\ 

sk6rnych I włos6w. 
Andrzeja 2, od 9-11 i 5-8 

telef. 132-28. 
W niedz. i święta od 10-12 
i od 1-2 po poło w leczniov 

Piotrkowska 62 

Po!ade 
ła.two znajdzie ten kto ukoncz1 
kurs buchalterii pod kierowni~ 
twem rutynowanego pedagoga. ~pe 
cjnlI:y kurs buchalterji bankowej 
i techniki biurowej. Wiatlomość 
w a.dminietmc.ja "Głosu Pora.nne· 
gd' lub na miejscu Kilińskiego 60 
mieszko 45. 

bo Redak~r: EugenjuslE Kronman Za wydawnioiwo .. Prasa"', Wydawniam sp. z agr. odp.: Eugeniusz Kronman. W drultarm własne} l'iotrkowska 101 




